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_ W  oiężkiej walce, jaką Kośoiól katolicki 
n*  Węgrzech toczy z jozwielmcżuiouym am 
od ia. wielu bezwyznaniowym liberalizmem, 
najsmutniejszym objawem jest to, ie  niższe 
duobowieństwo, które właśnie powinno całe­
mu narodowi przyświecać dobrym przykła­
dem karnośoi, wyłamuje się z rod niej i ją- 
trzy przeciw własnym biskupom. A g itac ja  
t*i Ha której czele stoi organ Magyar^ Allam , 
przybrała po nohwaloniu ustawy o ślubach 
cywilnych prawdziwie gorsząca rozmiary. O r­
gan ten, mający w ielki wpływ  na duchwień- 
stwo, ostatnimi ozasy tak namiętnie wystąpił 
przeciw biskupom, a w szozpgólneśai prze­
ciw ks. prymasowi Vaszary’emu, ie  ks. pry­
mas polecił sekretarzowi swemu napisać do 
redakcyi Magyar Allamu, aby mu pisma tego 
więcej nie przysyłano. Zarzuoał ten dziennik 
między innemi ks. prymasowi, że wbrew instruk- 
oyom watykańskim „zaprzedaje" najświętsze 
prawa Kościoła, że na własną rękę układa 
się z rządem, ie  wreszcie Papież wezwał 
go, aby przybył do Rzymu i usprawiedliwił 
się ze swojego zachowania się w  kwestyi 
reform kośoielno - polityoznyoh. Oszczerstwa 
te dużo złego zrobiły sprawie katoliokiej, 
gdyż w  ch w ili, w której właśnie powinni 
katolioy skąpić wszystkie swe siły i iść zgo­
dnie ze swymi pasterzami, duch przekory i 
buntu rozwielmożnił się między niżjzem du­
chowieństwem.

Przeciw temu smutnemu objawowi wystą­
pił stanowczo ks. prymas i po ojcowsku napo- 
mniał zebrane na rekolekoyaoh' w  Ostrzyhomiu 
dnohowieństwo, aby nie dawało poalnohu uie- 
onym podszeptom agitatorów. Przemowa ks. 
prymasa ma bardzo doniosłe znaczenie polity­
czne, gdyż obala legendę, jakoby episkopat wę­
gierski działał wbrew intenoyom Watykanu. 
«W  słowaoh Kośo?ół i Ojczyzna— rzekł ks. 
Vąszary —  streszcza się dla mnie pełen odpo­
wiedzialności obowiązek, płynący z dwojakiego 
stanowiska, które zajmuję i któremu nie ohcę 
i nie mogę się sprzeniewierzyć. Tak samo jak 
nie byłbym godzien piastować godności, prsy- 
wiązanej do mego kościelnego stanowiska, gdy­
bym się zrzekł jakiegokolwiek z praw mojej 
Ojozyzny, tak też nie byłbym godzien nosić 
ani oh w ill krzyża na piersi, gdybym się stał 
niewierny ohoóby w  najmniejszej mierze spra­
wom Kościoła". Następnie upomniał prymas 
sebranyoh kapłanów, aby się trzymali tej za- 
B*dy, i t  tym, którzy złorzeczą, błogosławić ne.- 
leży. y j  chwili takiego rozdrażnienia umysło- 
w®go jak obecne, należy o tern bardziej pa­
miętać niż kiedykolwiek. Wreszoie bardzo ja- 
sao wyłuszozył prymas swoje stanowisko. „N im  
przyjąłem mą godność, oświadczyłem, że uwa­
żam za rzecz konieczną przywróoió pokój mię­
dzy państwem a Kościołem.

„Do tego też oelu zmierzają wszelkie moje 
ńulowania, jednakże z ncuk Kośoioła ani na 
włos nie ustąpię i. w kwe3tyaoh kościelnych 
nie przedsięwziąłem ani jednego kroku, nie 
uzyskawszy poprzednio zgody Stolicy św.“ 
W  końou wezwał prymas zebranyoh, aby wal- 
ozyli bronią szlachetną: nauki i sprawiedliwości, 
a gardzili nieszlachetnymi środkami.

W  ten soosób napiętnował prymas agita- 
oyę Magyar Allamui jak na to zasługuje, i ode­
brał jej najsilniejszy argument, którym dotych- 
ozaa walozyla, a miauowioie, jakoby Ojoieo św. 
pragnął innego zaohowania się episkopatu wę­
gierskiego. Cóż bowiem mógł on innego zrobić 
nad to, oo zrobił?

_ Pzeoież żywo jeszcze wszystkim stoi w 
P*mięoi, jKh wymownie, jak żarliwie prze­
mawiał prymas i inni biskupi przeoiw projektom 
rządowym, jeb potem przy każdym paragra­
fie stawiał poprawki, ażeby ustawę w  sa­
mem założeniu złą, bodaj w praktyce mniej 
szkodliwą uozyDió. Jakoż uzyskał bodaj to, 
*® w samym tekście ustawy zaznaczono, iż

. robi ks 
w ięce j, 
trzeniem.

prymas
aniżeli

dla katolicyzmu nierównie
Magyar Allam  swojom ją-

Korespondencye.
Wiedeń 1 września.

(Wizya na Schmelzu. Dyurniści. —  „ VaUr- 
landu 'przeciw Sobieskiemu,

Od kilku dni przed cmentarzem na 
Sohmelzu zbierają się tysiąoe ludzi, aby wła- 
snemi oczami obaozyó cud, o którym opowia­
dają w  całej sąsiedniej dzielnicy, jako o codzien­
nym wypadku, a mianowicie o pojawieniu się 
Matki Boskiej nad jednym grobem. Cmentarz 
na S.dimelzu jest atary i jaż rzadko przez 
kogo odwiedzany. Grasem tylko ktoś z naj­
bliższych ulic zajrzy do tego miasta umaiłyoh. 
Otóż kilkanaście dni temu poszła tam pewna 
kobieta z dwojgiem dzieci; najstarsza jej oó- 
reozka, mała dziewczynka, prowadziła ślepego 
brata od grobu do grobu i odczytywała mu 
na pół zatarte epit*fie. Na jednym grobie 
nie mogąc odczytać pisma, wspięła się na ka­
mień, który wypadł z równowagi . i całym 
swym ciężarem przywalił dziewczynkę. Dzi­
wna, żo jej tan głaz ogromny nio zabił. W y ­
dobyto ją pokaleczoną, odwaliwsay kamień, 
na którym pozostały ślady krwi. Zaczęto te ­
dy mówić o szczęśliwem ocaleniu dziewczynki. 
Ludzie mieszkający dokoła cmentarza zaczęli 
utrzymywać, że tuż przy tern miejscu w  ga­
łęziach choinki pokazuje się wieczorami obraz 
Matki Boskiej, utkany z świetlnych promieni. 
Pierwsza widziała go stara mieszczka, która 
postanowiła całkiem w  nowoczesnym duchu 
wyzy&kaó taki nadzwyczajny wypadek, więc 
postawiła na łoteryi i, wedle raportu polioyi, 
bardzo żywozajmująoej się całą tą historyą, w y ­
grała terno. Pakt ten w  połączeniu z poja­
wieniem się Matki Boskiej, wzruszył całą o- 
kolicę. Co wieczór ję ły  się gromadzić tłumy 
przed cmentarzem i oo wieezór w i d z i a ł y

się „dyurnist*.mi“ , 
lenia swycb posad 

Odsłonięty tu

ta- wynikami zebrany oh plonów z jednej do&wiad nie*-v 285 gr., słotny 1865 gr.— 21.50 q. 
czalni można było stwierdzić prawdziwość i 1 hl waży 65 kg

ale żądają pewnego us 
i powiększenia płaoy 
będzie 13 bm. pomnik w 

kościele św. Szczepana na pamiątkę oswobo­
dzenia Wiednia w r. 1683. Na pomnika jedną 
z głównych postaci jest Sobieski. P r*y  wszel­
kich obohodaoh tutejszych tego wypadku, a i 
na pomnikach już istniejących, (np. naprzeciw 
uniwersytetu) systematycznie usuwano pa­
mięć o wielttira królu polskim. Teraz, gdy 
choć częściowo ma być naprawiona ta krzy­
wda, pojawiła się za stroay, z której naj­
mniej tego można się było spodziewać, napaść 
na pamięć króla Jana I I I .  Baron Helfsrt w tu­
tejszym Vaterlandzie uńłaje udowodnić na pod­
stawie najnowsze j ryj prawy Fraacusa , bsr.
Jana da Hamel de Bi-aail, że Sobieski , naj­
pierw nie ohoiił iść nco odueoz Wiednia, i lecz 
był do tego „zmuszony przaz sejm polski" (!!) 
a następnie wszedł w eonszachty z Tókólym i
innymi powstańcami węgierskimi przeciw ce- , st-ępująoem zestawienia : 
sarzowi. Wreszoie, śe nio chciał ścigać u ci a- | I, Bez nawozu.
kająoyoh Turków Jakby togo w szystk iego ' J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna 
było jaszoza nie dość do (rodzi bar. Helfert, czelnego 652 gr., pośledniego 53 gr. =  7.05 q. ni 
że Polaoy byli zawsze „pierwszymi tylko przy hekt., plewy 155 gr., słomy 775 gr. =  9.S0 q. na 
chwytaniu łapów". Daiwne to bardzo, to pa- hekt. 1 hi nasienia ważył 46 kg, 1 hl zabranego 
nu baronowi, który w  swej 'kotaryi uchodzi ! ziarna czelnego waży 64.02 kg. 
za powagę historyczną, podobało się cytować J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  Ziarna ezel-

[ nego 957 gr., pośledniego 15 gr. =  9.72 q. na hekt., 
plewy 154 gr., słomy 1070 gr. -  12.24 q. na hekt.

na hkt

akuratnośó rezultatów drugiej. Ponieważ piony 
zebrane były w  obu takie same, prawie iden­
tyczne więs można z całą pewnością p rz y ją ć , j 

wszystkie czynności wykonane były z mnie- 
jętiiił śoisłośoią.

Do doświadczeń powyższych użyłem — 
porą wiosenną zmuszony —  trzech nasion, & 
mianowioie jęczmienia, owsa i kartofli, przy- 
ozem uwzględniłem jeszcze jedną okoliczność: 
Ponieważ m iędzy tutejszymi gospodarzami dość 
rozpowszechnione jest mniemanie, że jęozmień 

1 rztsrorzędowy do atosuuków tutejszych klima­
tycznych jest odpowiedniejszy, n » tutejszych 
glebach lepszy daje urodzaj niż dwurzędowy, 
więc też i w tym kierunku równocześnie poozy- 
niłem próby, siejąc oba w równyoh obok sie­
bie warunkach.

W ynik i pizodstiwiam szczegółowo w aa-

110
3010

i poiiiosió elukubraoyc jakiegoś poatrzelouego 1 
Francazika, który hddując modzie parysko 
petersburskie], rad plecie o Polakach nie 
stworzone rzeczy. Oa przynajmniej w ie oo 
robi —  panu baronowi wolno o tern me w ie ­
dzieć, ale po co Vaterland debiutuje w  takiej 
ozapeozca ?

Sprawozdań i e
z przeprowadzonych prób z nawozami sztucznymi.

Rad* oddziału cieezaaowskiego gal. To ­
warzystwa gosp. w przekonaniu, ża działa w 
interesie i na Korzyść swoich ozłanków, posta­
now ił* na mój wniosek przeprowadzić systa-

świetlany obraz Bogarodzicy, Przedwczoraj < matyczne^ doświadozenia nad skutecznością
kilku chłopców wdrapało się na drzewo, z któ­
rego gałęzi wychylało się promienue zjawisko, 
lecz ono zniknęło, a raczej —  jak ohłopoy 
opowiadali —  przeniosło się na drzewko bzo­
we, a gdy i na nie ohłopoy się wspięli, 
drzewko się załamało i blask sniał. Wra­
żenie wywołane tom zjawiskiem, nie jest je­
dnolita. Przeważna ozęśó publiczności zacho­
wuje się sceptycznie i tłómaozy pojawienie się 
blasku światłem elektrycznym, sztucznie rzu­
cam m z jakiegoś reflektora z któregoś z po- 
bliikioh domów. .Nie zbadano je d iM , kśoby 
mógł sobie pozwolić na taki , żart niewłaści­
w y  —  a tymczasem wozoraj np. tłum przed 
cmentarzem urósł do trzeoh tys-ęoy, a około 
trzydziesta polioyantów musiano tam posłać 
dla utrzymania porządku. Ruch na ulioaoh 
C«właszoza w  przyległej Marzstrasse) jest za­
tamowany tłumem, który nie chce się ro­
zejść pomimo energicznego nawoływania po 
lioyi. Wozoraj dopiero udało się kilka

rentownością nawozów sztucznych na grantach 
nieurodzajnych w óiasaaaowskim powiecie.

Kierownictwo powierzona mnie, chociaż 
proponowałem także, aby na ten cel pozyska­
no jednego z wędrownych krajowych nauczy­
cieli rolniotwa, któryby mógł pozakładać do­
świadczalnie w różnych oirolioaoh po wiata i na 
różnorodnych glebach. K-jzuiUty byłyby wszech­
stronniejsze. Wniosek ten jednakże z różnych 
powodów nie uzyskał poparci*.

Prezes oisszano^ajjtego oddziału W łady­
sław ks. Sapieha, wyjednał od Kom netu Towa­
rzystw* gospodarskiego subwenoyę w  kwocie 
80 zir, z której dotychczas w  bardzo skrom­
nych rozmiaraoh czerpałem. Kom itet zastrzegł 
sobie, bym plony z pól próbnych wysłał w 
ziarnie i kłosaoa na tegoroczną wystawę, oo 
też uczyniłem.

Doświadozaluię założyłem na razie w 
B -sim  i Sieniawce. Ziemia tam przedstawia 
glinsowaty piasek, słabo przepuszczalny, z mepuli- _

cyautom konnym zmusić robotników, kobiety i znaczną prawdopodobnie domieszką niedokwa- 
i dzieci do ustąpienia z ulicy, przy ozem n ie - ; su żelaza. Pole użyte na doświadczalnię było 
stety 7-letni chłopino dostał się pod konie, corocznymi zbiorami zupełnie w yja łow ione; na 
i oiężko został skaleczonym, a 8 osób z po- j  mem ost itni raz przed taty ośmiu dany był 
woda stawianego oporu musiano aresztować., nawóz bydlęcy w bardzo miernej ilości.
Odtąd promiennego zjawiska jaż nie było. Ponieważ deoyzya w sprawie założenia

W  sali resursy zebrali się wozoraj dy- j doświadczalni zapadła na wiosnę tego roku, 
uraiśfl wsedańsoy, aby się znowu na swój więc też wtedy dopiero rozpocząć było można 
los pożalić. W  ciągu rozpraw podniesiono j uprawy przygotowawcze, ohocias w  porze aie- 
niesprawiedliwośó i surowość, z jaką władze zbyt dogodnej. Parcele doświadczalne zawiera- 
zakszują im tworzyć stowarzyszenia. „Każde- ły  po lo  mer. kwadr., więo obszar trochę za 
mu —  mówili - robotnikowi wolno należeć mały, niedogodny do uprawy siłą pociągową, 
do jakiejś organizacji, mającej na celu samo- j należałoby za tom w  przyszłości przeprowadzać 
pomoc i obronę interesó w, a tylko dyarniście te doświadczenia na obszarach wię&szyoh, oho- 
grozi przełożony, że jeśli on wpisze się do 1 uiaż to będzie połączone z większymi Kosztami, 
jakiegokolwiek stowarzyszenia, to atraoi po- j Jednakże doświadczeni* te są tak ważne i po­
sadę". A  podobno zdarzały się już wypadki, trzebae do podniesieni* i normalnego rozwoju 
ża istotnie napędzono dyurnistę dlatego jady- gospodarstwa krajowegi, iż kwesty* kosztów 
nie, że wstąpił do jakiegoś stowarzyszenia, j ma podrzędne znaczenia. Przy doświadczjniaoh 
Trudno temu wiereyó. Przypomniano na zgco- j na obszarach większych, iepaza ewidenoya, a 
madzeuiu, iż  minister Plener przyrzekł był ] ewentualne ust arki w wykonaniu, których nie- 
deputaoyi, że nietylko losem urzędników, kiedy umknąć niepodobna, rozłożone aa wię- 

nie może ona w  niczem naruszać religijnych I ul® i losem dyuraistów się zajmie i ża w  o - ; kszą przestrzeń, zmalałyby do niezuaoznycń
obowiązków ludności. Tym  dodatkiem odjęto [ góie kwestya „służących państwu" w sposób * rozmiarów.
b yn a jm n ie j projektowi rządowemu w ojow ni-' zadawalniająoy rozwiązana będzie. W reszcie; Założyłem, jak się wyżej rzekło, dw.e do- 
Oże ostrze, jakie miał początkowo. I  dziś n a -; zdeoydowaao na tym wieou, sśe dyurnistom ’ świadczalme, jedną w Baszni dragą w fcheniaw- 
wołująo do gorliwej praoy apostolskiej i do nie chodzi o tytuł, „urzędników" albo „nrzę- ce, obia w równyoh warunkach, na takioh sa-
i  v ;o przestrzegania przykazań Bjskioh, dników pomooniczyoh", zgodzą się nawet zwać mych gruntach i w  tym  samym czasie, ażeby

1 hi nasienia ważył 69 kg, 1 hl ziarna czelnego ze­
branego waży 68 kg-

O w i e s :  Zit»rn* czelnego 1000 g f , pośledn.
79 g f-=  10.79 q. na hekt, plewy 180 gr., słomy 911 
gr. =  10.91 q. na hekt. 1 hl nasienia ważył 44 kg,
1 h) ziarna czelnego zebranego waży 52.06 kg. .

I I .  Kainit w stosunku 8 q. na hektar.
J ę u z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna 

ozelnego 940 gr,, pośledniego 60 gr. =  10.00 q. na 
hkt, plewy 250 gr., słomy 1170 gr.^:14.22 q. na hkt.
1 hl wysianego ziarna ważył 46 kg, 1 hl zebranego 
Waży 63 kg. l

J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  [Ziarna czel- 
nyego 989 gr., pośledniego 28 gr., = ;  10.17 q, na _
hekt, plewy 154 gr., słomy 1070 gr 12.24 q, na j
hekt. 1 hl waży 67.03 kg.

O w i e s :  Ziarna czelnego 989 gr., pośledn.
90 gr. =  10.79 q. na hekt, plewy 220 gr., słomy 
1070 gr. —  12.90 na hekt. 1 hl waży 52.02 kg.

I I I .  Superfosfat w stosunku 4 g. na hektar.
J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna

Czernego 757 gr., pośledniego 53 gr.  : 8.10 q. na
hekt, plewy 175 gr., słomy 950 gr. 11.25 q na 
hent. 1 hl ważył 64 kg.

J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  Ziarna cael- 
uego Jo 14 gr., pośledniego 18 gr. 10.32 q. na 
heRt, piewy 162 gr., słomy 1080 gc. —  12.42 q. n* 
hekt. 1 hl waży 68 kg.

O w i e s :  Ziarna czelnego 830 gc, pośledn.
80 gr. 9.10 q. na hekt, plewy 230 gr., słomy 950 
gr. :— 11.80 q. na hekt. 1 hl waży 52 kg.

IV . Saletra chilijska w stosunku 2 g na hektar.
J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna

czelnego 1269 gr., pośledniego 86 gc. —  13.54 q 
na hkt, plewy 380 gr., słomy 1800 g r .=  21.80 q. 
na hkt, 1 hl waży 60 kg.

J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  Ziarna czel­
nego 1310 gr., peśledu. 60 gr. =  13.70 q. na hkt, 
plewy 249 gr., słomy 1770 g r .=  20.19 q. na hkt, 
1 hl *aży 65 kg.

O w i e s :  Ziarna czelnego 1610 g r , pośledn. 
90 gr. —  17 00 q. na hkt, plewy 310 gr., słomy 
2210 gr. _  25 20 q. na hkt, 1 hl waży 51 kg.

,V . Kain it Superfosfat.
J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna

czelnego 1054 gr., pośledn. 50 gr. =  11.04 q. na 
hat, plewy 250 gr., słotny 1340 gr. =  15.90 q, na 
hKt, 1 hl waży 62.07 kg.

J ę c z m i e ń  d w n r a ę d o w y :  Ziarna czel­
nego 1340 gr., pośledn. 30 gr. ^  1S.70 q. ua hkt, 
plewy 200 gr., Błomy 1465 gv>~ 16.66 q na hkt, 
1 hl waży 68.02 Kg.

O w i e s :  Ziarna czelnego 1225 gr., pośledn. 
75 gr. =  13.00 q. na hkt, plewy 330 gr., słomy 
1830 gr. —  21.60 q. na hKt, 1 hl waży 64.02 kg.

V I Kainit Sal. chilijska.
J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna

czelnego 1359 gr., pośledn. 100 gr. =  14.59 q. na 
hkt, plewy 39j gr., słomy 1450 g r .=  18.40 q, na 
hkt, 1 hi waży 60 kg.

J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  Ziarna czel­
nego 1617 gr., pośledn, 68 gr. .= 15 85 q. na hkt,

8 O O  J U T O ^ .
Powieźć współczesna z papierów familijnych spisana 

przez Margana Gawalewicza,

(Ciąg dalszy).

Wściekał się, zęby i pięśoie zaciskał, ieoz 
nie śmiał wybuchać; udawał, że si$ godzi i 
trt I M kołajka alkoholem, czekając skutku.

Próbował na własną rękę dobrać się do 
owy oh fatalnych papierów, aby je zniszczyć; 
■eukał, myszkował, przetrząsał oały dom, zwła- 
bzoz*  w  pustych pokojaoh, które Mikołaj zaj­
mował teraz wyłąoznie ua swój użytek —  nio 
nie znalazł.

Siadu nie mógł odkryć.
^  r&z5r Przebiegłośoią ohciał podejść

7“  T y  myślisz, że j*  się twoioh pogróżek 
boję ? - odezwał się do niego -— wieiKi mi 
s t r . i o h 8P 0 j8b 8ię, jak Bela i wygadujesz 
Bóg wie co. Żebyś miał jakie dowody w  ręku, 
tobys pokazał dawno.

—  N ie mam?...
—  A  nie masz.
—  Tak myślisz?...
—  A  tak.
—  Choesz zobaczyć?...
—  Pewnie, że chcę, ale nie pokażesz. Stra­

s y  na laoby 1..
—  N ie tylko pokażę, ale oi na pamiątkę mo

* *  garść oałą odstąpić, bo ioh jest taka kupa! drawiom-

Ręoe rozłożył i gestem oznaczył, ile tego 
będzie.

—  Dobrze, dobrze, gadaj zdrów!... nio nie 
masz i blagujesz tylko.

—  Zobaozymy.
—  No, ohoialbym ras widzieć. Pokazuj!...

Na drugi dzień Mikołajek z zanadrza w y ­
jął zw itek papierów i przez stół podsunął je 
pod oczy bratu.

—  Co to ?... widzisz ?
—  N ie widzę.
.T .T ®  wytrzeszcz ślepia lepiej... L isty  Sio- 

wm  kiej rachunki zbożowe „dla Wielmożnej 
Słowińskiej", oesya Wielmożnej Słowińskiej dla 
W ielmożnego Chocholewicza. No! mam, czy 
nie mam?... T y  myślisz, że to wszystko?... 
W szystkiego nie głupim ci pokazywać.

P&wał przechylił się przez stół, udając, że 
chce pismo zobaczyć i n#gle ręką sięgnął, aby 
papiery wyrwać bratu, ale ten szybko się co­
fnął i zawołał:

— Wara!.,, wara, rabusiu!... W idzisz go, jaki 
ohytry. Obądź się smakiem. Go moje, to moje, 
*  tobie ZBBię !,..

Pawłow i krew nabiegła do twarzy, nie 
mógł się pohamować dłużej; przyskoczył do 
Mikołajka i chciał go w  pół schwycić, obalić 
i  siłą w j drzeć mu papiery, ale ten, uprzedza­
jąc napad znienacka wykonany, podstawił mu 
kolano i w  brzuch go uderzył.

—  A b a L . nie udało się?... —  szyderczym to­
nem drwił z niego jeszoze —  rabuś!,.. rabuś!.. —  
wołał, zastawiająo się krzesłem i zmierzając ku

P a w e ł, podrażaiony jeszoze bardziej, —  
rzuoił się po iaz drugi i zapamiętała n&tarł 
na bi&ta; —  schwycili się w pół i szamotać 
zaczęli z sobą.

— Paść!... puść! krzyczał jeden.
—  Oddaj, oddaj, psie jak iś! —  wołał drugi. 

Omal się obąj na ziemię nie zwalili w za­
cietrzewieniu, szarpiąc na sobie ubranie i mo­
cując w  tych zapasach.

Mikołaj, słabszy, byłby musiał nledz prze­
wadze Pawła, który miał siłę większą, ale od­
dech krótki i męczył się szybko.

Na krzyk i hałas wpadł na szczęście Fra­
nek do pokoju ze słowami:

—  O la B oga !... co się dzieje ?... ludzie, ra­
tujcie... pozabijają się!...

Z  wielkiego wysilenia Pawłow i krew się 
nosem puściła i ochłonął z pasyi, rozplótł rę­
ce , któremi . usiłował powalić Mikołajka z* 
kark i dysząc, jak wół zgoniony, oiężko upadł 
na krzesło.

—  Miednica z w od ą !- —  wrzasnął na ohło- 
paka, który się tak nie w  porę zjaw ił i był 
świadkiem tej sceny.

Do Mikołajka zaś zwrócił aię z gniewnym 
wyrzutem :

—  Z tobą nawet żartować n iew arto !,..
—  Znam ja się na takioh żartach !,.. rabunek, 

to nie żarty.
—  Cham jesteś!
—  A  ty  rabuś!
—  Coiu oi zrabował ? .. no, go ?...
—  N ie zrabowałeś,' bo ci się uie udąlo, aleś 

ohouł.

—  Dużo nu na tem zależy !...
K rew  mu broczyła z nosa i spływała po 

brodzie i wąsaoh; —  w yglądał, jak ranny, 
sapeł i prychał nad miednicą pełną wody, 
którą tuż przed nim trzymał F ran ek , wytrze 
szczonemi oczyma spoglądając na starszego 
dziedzica.

Pode drzwiami słyszał ioh poprzednią kłó­
tnię i wiedzie, ł, ie  chodzi o papiery znalezione 
w  sarytoe; znaczenia ioh dorozumiewał się 
z pochwyconych urywków rozmów i sprzeozei*, 
które nieostrożnie obaj bracia prowadzili dość 
ozęsto w jego obecności.

Za sprytny b y ł, aby się nie d o m yś le ć  
wszystkiego.

—  Jak tizymasz, bydlaku ja k iś ! —  oiaknął 
go nagle Paweł i pięścią walnął w kark, że omal 
iasnulus Mikołajka miednicy z rąk nie wypuścił; 
woda chlapnęła na podłogę, Franek poczerwie­
niał, jak burak.

Zdawało się, że ma oohotę chlusnąć nią 
w twarz dziedzicowi, tak mu już ta pftia służba 
dojadła.

Zęby zaciął i zm ilozał, tylko mu piwne 
oozki błysnęły nienawistnie ; poatawiŁ miednicę 
na ziemi i mruknął coś pod nosem.

Paweł musiał wyładować na fcim resztę 
tłumionej pasyi; nadarzał mu się pod rękę 
E ranek, więc go okładać zaozął brutalnie 
po twauzy, po karku, po pleoach, —  gdzie ty l­
ko dopadb

— Będziesz mi tu mruczał ?... ja eię respektu

irtużbę* byoift*i&ie Cai,ieiue *  zn^  8*a*v'b<s’ ZM.‘

O w i e s :  Ziarna cielnego 1910 <r,, pośledn. 
gr. =  20 20 q. ua hkt, y W y  350 gr., słomy 
gr. — 33.60 q, na hkt, 1 hl waży 50 kg.

V II. Superfosfat, Saletra chilijska. . 
J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y  Ziarna 

czelnego 1649 gr., pośledn. 80 gr. —  17.29 q. na
hkt., plewy 380 gr., słomy 1920 gr. —- 28.00 q.
na hkt., 1 hl waży 63.03 kg.

J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  Ziarna czel­
nego 2211 gr., pośledn. 58 gr. —  22.69 q. na
hkt, plewy 355 gr, słomy 2915 gr. =  32.70 q.
na hkt., 1 hl w&iy 65,01 kg.

O w i e s :  Zwrua czelnego 2079 gr., pośledn. 
100 gr. =!s 21.79 <j na hkt,, ^iswy 290 gr., sło­
my 3100 gr. —  33 90 q na hkt., 1 hl waży 
50.01 tg

V III. Kainit, Superfosfat, Saletra chilijska.
J ę c z m i e ń  c z t e r o r z ę d o w y :  Ziarna

czelnego 1883 gr., pośledn. 185 gr. =  20 68 q. 
na hkt., plewy 890 gr., słomy 2610 gr. »  30.00 
q. na hkt, 1 hl waży 62.03 kg.

J ę c z m i e ń  d w u r z ę d o w y :  Ziarna czel 
nego 3032 g r , pośledn. 68 gr. =  21.00 q. na 
hKt., plewy 310 gr., słomy 2920 gr. __ 32.30 q. 
na hkt., 1 hl waży 65 kg.

O w i e s : Ziarna czelnego 2210 gr., pośledn. 
140 gr.   23.30 q. na hkt., plewy 300 gr,, sło­
my 4246 gr. =  45.46 q. na hkt., 1 hl waży 
52.03 Kg

Na paroeli bez nawozu (gnó ‘ , był przed 
8. laty, ziemia wycieńczona corocznymi zbio­
rami) wysoki stosunkowo plon przypisać nale­
ży  warunkom atmosfe.yoznym, przedewszy- 
stkiem atoli bardzo staranne1’ uprawie me* 
chanioznej.

Kainit sam, b .z innyoh nawozów okazał 
wpływ swój nieznacznie; nigdzie jednakże nie 
opłacił ponieńoayoh kosztów. W yjątkowo ty l­
ko w połączeniu z saperfosfatem i saletrą oni- 
lijaką wpłynął dodatnio na jakość ziarna , 
obfitość słomy w owsie. Tu tylko tak zamani­
festował swoją nżyieozaośó :

Ze zbioru obliczonego na 1 Hkt. z parce­
li na wożonej Superfosfatem +  Sal. chi! -f- K a i­
nit otrzymano 23.5q ziarna, 45 q.|słomy i ple­
wy; z paroeli nawożonej Superfosfatem -j- Sal' 
ohil. —  bez kainitu otrzymano 21,7q. ziarna 
33 9q. słomy i plewy, wskutek obeonośoi kaini- 
wyprouukowano więcej 1.8q ziarna 11.6q. sło­
my i plewy.

Osiągnięto za 1.8q. owsa po 6 zł.— zł. 10.80 
jsiągnięto za 11.5q słomy po 1 zł. —  zt.ll.bO  
razem zł. 22.30; koszt 8q. kainitu po 2 zł. =  zł. 
16. zostaje zysk z użycia kainitu złr. 6.30 na 
1 hektar.

W  tym jednym wypadku przyniósł kai­
nit zysk i to dość nieznaozny. Przypuszczać 
można, że w glinkowatym piasku nadzwyozaj 
miałkim, gdzie pólka próbne założono, składni* 
ków potasowych w dostateoznej znajduje się 
ilośoi. N ie wyhluozona wszakże jest możliwość, 
że fcainit dlitego naleźyoie nie skutkował, po­
nieważ dopiero późno na wiosnę (20 marca) 
był wysiany. Wiadomo zaś, że aby kainit 
w ogóle wywołał jakiś skutek w  ziemiaoh w 
potaż ubogich, trzeba go siać najodpowiedniej 
w jesieni lub zimie, by szkodliwe dla roślin 
domieszki zostały przez deszcz wypłukane, a 
tem samem ujemny ioh wpływ  zniesiony. Na­
leżałoby przeto w następny oh próbach z kaini- 
tem okoliozność tę uwzględnić, a wtedy dopie­
ro będzie można stanowozo orzeo o jego sku- 
teoznośoi i użyteczności.

Kwas fosforowy musiał byó takie na w io­
snę wysiuny, trzeba więo było użyć go w ła­
two roz iuszozalne foim ie superfosfatu. Rośliny 
na tem polu okazywały w  poozątkaoh wegeta- 
oyi nadzwyozaj bujny rozrost; dopiero później, 
z końoem maja, gdy dosięgły 25—30 oentyme- 
trów wysokości, zaczęły marnieć, barwa roślin 
z poozątkn ciemno-zielona, teraz zbladła, w re­
szcie zrównały się one z wegetaoyą roślin na 
polu bez nawozu. Przyczyna tego objawu leży 
najprawdopodobniej w wyczerpaniu przedwcze- 
snem szczupły oh bardzo zasobów innyoh n ie­
zbędnych dla roślin pierwiastków. Ostateozny 
też reznllat wypadł także mało oo lepiej, nif 
na pola bez nawoza.

Azot w saletrze chilijskiej wywołał bar­
dzo dobry skutek, powodująo nadzwyczaj buj­
ną wegetaoyę- Plon w ziarnie dał obfity, obfit-

Pastwił się nad nim, jak nad nie Boskiem
’ stworzeniem.

Chłopak posiniaozony, z podbitem okiem 
wyrwał się i z wrzaskiem, piskiem, płaozem l 
przekleństwami wybiegł na dziedziniec, rzucił 
się na trawnik i tarzać po nim zaoiął, jak pies
00 ki|e dostał.

Ból i złość miotały mm zarówno.
Leżał czas jak iś , dysząo i jęcząc; dwa

w yż łj przybiegły do niego z werandy, zaozęły 
go obwąchiwać, skomleć nad nim i biegać do­
koła niego i

Kopnął jednego n ogą , drogiego kuła­
kiem zw a lił, zerwał się nagle z ziemi i po­
prawiając na sobie ubranie, przez zaoiśnięte zę­
by zak lą ł:

—  To ci ścierwo!,.. tak mnie skrzywdził !... 
pokażę ja oi, poczekaj !-..

Rzucił w okna dworu jadowite spojrzenie
1 poszedł ku staiuiom poskarżyć się parobkom 
na tego bestyę H eroda, oo się znowu wśoiekł 
dzisiaj i ludzi katuje, jak bydło- .

Tego dnia Mikołaj nie wychodził woale 
ze swojej pustej rezydenoyi; zamknął się i przez 
otwarte okno w ogród strzel*! do wróbli ua
drzewach. . , , ,

Paweł swoim zwyczajem pojeohał do mia­
steczka i nawet na noo nie wrócił.

Franek z obwiązaną twarzą ohodził po do­
mu i opowiadał po raz setny, jak go starszy 
dziedzic urządził za t o , ie  mu miednioę ile

trzym (Oiąg dalszy nas ąpi).
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szy w  stornia i plewią- W ykzzał przeto dość 
dobitnie swoją użyteoznośó pod kaidyra wzglą­
dem, najdosadniej w  prłąozeniu z kwasem fos­
forowym, jednakie tylko przy doświadczeniu 
z jęczmieniem dwurzędowym i owsem.

Dla ilustraoyi przytoczą kilka przykładów.
Jęczmienia ozterorządowago zbiór obliozo- 

ny na 1 hkt. z pola nawożonego: superfosf*- 
tem -f- Sal. ohil. w yd a ł: 17.2 q. ziarns, 23 q, 
słomy i p lew y ; z pola fcez nawozu 7 q ziar­
na, 0.3 q. słomy i plewy; na superf. -f- sal. ohil. 
wydał więcej 10.2 q, ziarna, 13.7 q. słomy i 
plewy. Osiągnięto za l0  2q. ziarna po zł. 5 — 51, 
za 13.7 q. ułomy po zł. 1— 13.70 Rasem 04.70 zł.

Wydano za 4 q. super!isf. po zł. G.50 
~  2G zł., za 2 q. sal. ohil. po zł. 15 —  80 
~  5G. Zysk zatem zł. 8.70 na 1 hkt.

Jęozmienia dwurzędowego zbiór obliczony 
na 1 liki. z  pola nawożonego superfos. -f- sal. 
ohil. w ydał: 22 6 q. ziarna, 32,7 q. słomy i 
plewy, z pola bez nawozu 9.7 q, ziarna, 12.2 q. 
słomy i plewy, z pcla nawożonego więcej 12.9 q. 
ziarna. 205 q. słomy i plewy.

Osiągnięto za 12.9 q. ziarna po zł. 6 
=  77.40, sa 10.5 q. słomy po zł. 1 —  20.05 
Razem 97,90 zł.

W ydano za 4 q. snperf. po zł. 6.50 =  26 zł. 
za 2 q, sal. cliii. zł. 15 ~  30 zł. — 5G. Zysk 
zatem 41.90 na 1 hkt.

Owsa zbiór obliczony na 1 hkt. z pola na­
wożonego : snparfosfatem +  sal. chil. w yd a ł: 
21.7 q. ziarna, 33.9 q. słomy i plewy, bez na­
wozu: 10.7 q. ziarna, 10.9 q. słomy i plewy, 
z pola nawożonego wydal więcej 11 q. ziarna, 
23 q. słomy i plewy.

Osiągnięto za 11 q. owsa po zł. 6 =  66 zł., 
za 23 q. słomy po zł. 1 =  23. R azem  89 zł.

Wydano 4 q. superf. po zł. 6 50 =  26 zł., 
za 2 q. sal. chil. po zł. 15 =  30 56 zł. Zysk
zatem zł. 33 na 1 hkt.

Jakość ziarna, jakoteż ciężar jednego hek­
tolitra największy jest na polu bez nawozu. 
Nawozy sztnozne w  nlniejszem doświadczeniu 
ażyte, działają pod tym względem ujemnie, 
najgorzej etosunkowo ssletra. W yjątek  stanowi 
kwas fosforowy, który ów ujemny wpływ  in ­
nych nawozów zwykle zmniejsza, niekiedy znosi 
(na superfosfacie w  jęczmieniu dwurzędowym i 
owsie) ozasem wpływa nawet dodatnio na wa­
gę ziarna, ohcó nieznacznie (w  owsie i jęczmie­
niu dwurzędowym na kainicie z superfosfatem).

Jęczmień czterorzędowy wyzyskuje naj­
mniej ze wszystkich zbóż nawozy sztuczne; na 
ich działanie jest dość nieczuły; ponieważ zaś 
w dodatku i ceny jego są znacznie mniejsze 
od cen jęozmienia dwurzędowego, więc też w y­
nik ogólny jest nieznaczny. Siew zatem jęoz­
mienia ozterorzędowego przy użyoiu nawozów 
sztucznych nie przedstawia tyoh korzyści dla. 
naszych miejsoowośoi, co uprawa dwurzędowego 
W  ogóle powinniśmy siać »a  nawozach sztuoz* 
nyoh gatunki najszlachetniejsze, gdyż te dają 
plon najobfitszy, a ponieważ i ceny ioh są w yż­
sze, w ięc też osiąga się najwyższy doohód pie­
niężny.

Podnieść wkońou należy, że przy plonie 
tak znacznym, jak 22 q, ziarna, a 30 q. słomy 
jęozmienia, i takiej samej ilośoi ziarna i 42 q. 
słomy owsa, w  czasie tegorocznych ozęstyoh 
deszozów przy największych ulewach, żaden 
gatunek zboża się nie wyłożył.

W egetacya kartofli jeszcze dotąd nieukoń- 
czona, więo też o doświadczeniach w  tym kie­
runku nio pewnego powiedzieć nie można. Za­
uważę tylko, że nać na polu zgnojonem super- 
fosfatem wygląda bardzo obieoująoo, tak jak 
na superfosfaoie i saletrze. Kain it z powodu 
rozpoozęcia uprawy na wiosnę musiał byó tutaj 
stanowczo wykluczony. Jest bowiem pewni­
kiem, że kainit w  którejkolwek porze dany pod 
kartofla bezpośrednio, nie działa dodatnio na 
obfitość, a przedewszystkiem na jakość plonu.

Takim przedstawia s;ę rezultat doświad­
czeń naszych, przeprowadzonych, jak wyżej 
powiedziałem, w  rozmiarach dość szozupłyob, 
albowiem na małym obszarze i z ozterema 
t , lko nasionami. Doświadczeń tych nie można 
uważać za skończone, albowiem na rok przy­
szły przeprowadzę dalsze badania na tyoh sa- 
myoh pólkach z oziminą, aby się przekonać, 
ozy ta siła nawozowa będzie działać i o ile bę­
dzie w  następnych lataoh. Nadto rozpocznę do­
świadczenia z oziminą na świeżych nawozach 
sztucznyoh i na semym stajennym nawozie, na 
połączeniu obu nawozów, wrejzoie na kombi- 
nacyaoh z rozmaitych nawozów.

Zaznaczyć atoli należy, że jeżeli te do­
świadczenia mają byó śoiiłe, podstawowe, mu­
szą być wykonane na większe rozmiary, na ró­
żnych glebach powiatu.

A  to wymaga o wiele znaczniejszyoh za­
siłków pieniężnych, aniżeli te, którymi obeonie 
rozporządzamy. Stanowczo jednak twierdzić 
możemy, iż tego rodzaju doś friadozenia, prze­
prowadzone we wszystkich powiatach całego 
kraju, mogą dźwignąć z posad dotychozasowy 
system gospodarozy i dać jedyną raoyonalną 
podstawę rozwojowi gospodarstwa krajowego.

Lubaczów 28 sierpnia. Leon Moszyński.

Z wycieczki do Edynburgu,
Wypadło mi dni kilka przebyć w stolioy 

Szkocyi. N igdy przedtem tam nie byłem; ni­
gdy nawet, ohoć znajdowałem się w pobliżu, 
nie przeszedłem granioy, która rozdziela kraj 
Saksonów cd włości Kaledińskioh —  nio mnie 
jakoś do Szkooyi nie pociągało, a odstręczał 
oharakter Szkotów, który poznałem doatate- 
oznie nad Tamizą i który sobie określiłem raz 
na zawsze w  ten sposób: Szkot jest w życiu 
towarzyskiem nieprzystępnym, skrytym , po­
dejrzliwym i nie ufającym nikomu; w  intere- 
saoh niebezpieczniejszy od tuzina G reków ; w y­
kształcony jest prawie zawsze o 60% lepiej od 
Anglika, od niego 75% zimniejszy i sztywniej­
szy, cięższy i fizycznie niezgrabniejszy. Nako- 
nieo posiada niekiedy Szkot więcej naiwnej 
obłudy religijnej, aniżeli sycylijski bandyta, a 
piorunująco upajającej wódki połyka o każdej 
dnia porze więcej, aniżeli sześciu razem Irland­
czyków.

Tego  określenia oharakteru naoyi szkoc­
kiej nie zmieniam po powrocie ze Szkooyi, 
ohoć dodam parę rysóir, jakiohbym nie był 
przypuszczał.

Wyjeohałem z jednego z dworców lon­
dyńskich po 8 ej wieozorem. Jedzie się za bi­
letem wprost do Edynburga, pod opieką kom­
panii Wschodniego W ybrzeża (Kast Coast Rail- 
way Company)4, ma się w  pociągu wszelkie w y­
gody salonowe i restauracyjne, jest i smoking- 
room i ozytelaia, są umywalnie * sypialnie —  
a to i dla pierwszej klasy i trzeciej; druga nie 
istnieje wcale. Wszystkie wagony oświetlone 
elektrycznością. Pociąg leci 60 mil angielskioh 
na godzinę; zatrzymuje się tylko 10 minut

Z wystawy.
(Toast hr. Schoeniorna).

O bankiecie, danym w niedzielę wieczorem 
przez liczne grono obywateli na cześć ministra spra­
wiedliwości , jużeśmy donieśli we wczorajszym nu­
merze. Wzmianka ta była krótka nie z naszej winy. 
Pomimo starań, nie mogliśmy dostać mowy p. Mar­
szałka, ani odpoBiedzi ministra, bo niektórzy w dy- 
rekcyi wystawy poczęli traktować wszystko, co się 
na wystawie odbywa, jakby swoją osobistą własność, 
którą mogą szafować podług upodobania. Powstały 
z tego powodu sprzeczki, rozgoryczenia, wzajemne 
wyrzuty. Rozwinęła się protekcyjnośó i bałamuce­
nie dzienników, którym oświadczono , że otrzymają 
zaraz po uczcie dokładny opis bankieta i treść wy­
głoszonych mów, ale przyrzeczenia tego nie dotrzy­
mano : postarano się ot?,  aby oba toasty najpierw 
były wydrukowana w gazecie urzędowej, a odbitkę 
z niej rozesłano innym redakeyom tak, aby mogły 
korzystać z niej jak najpóźniej. Naprzykład my do­
piero dziś otrzymaliśmy tę odbitkę. Dzienniki tutej­
sze obrażone takiem postępowaniem, odrzuoiły spóź­
nioną uprzejmość prasowego biura wystawy, my je­
dnak sądzimy, że obie mowy powinny byó znane 
w kraju, a nietylko w starostwach i urzędach po­
datkowych, i dlatego podajemy je ehooiaż o trzy dni 
później.
Mowa p. Marszałka tak brzmiała: (po niemiecka).

„Jestto bądź co bąćlż jedną ze zdobyczy na­
szej Wystawy, której dość ocenić nie możemy, iż 
kraj nasz, od innych nieco_ odległy, zostaje obecnie 
poznany, że i my odwiedzających nas łaskawie po­
znać możemy, co wszystko sprzyja pomyślnie do za­
wiązania serdeczniejszych stosunków. Najwybitniejsi 
mężowie wszelkich narodowości, wszelkiego powoła­
nia, zaszczycili nas joż swoją obecnością, znakomici 
parlamentarzyści, mężowie stann i członkowie wys. 
Rządu zbadali poważnie i z życzliwością nasze po­
trzeby, wszystkim przeto jesteśmy za to obowiąza­
ni ; mogę też śmiało imieniem kraju zapewnić, iż 
pozostawili oni wśród nas jak najlepszą po sobie 
pamięć. W  dniu dzisiejszym złąozyło nas jedno 
wspólne pragnienie uczczenia p. ministra sprawie­
dliwości. Jego Ekscelencya nie staje pomiędzy nami 
po raz pierwszy; zna on już kraj nasz od dawna 
i my też poważamy się poczytywać go za doświad­
czonego przyjaciela naszego narodu, wysokiego orę­
downika spraw naszych w radzie Korony, obrońcę 
wielu współ lyeh zasad. Zdziałał on dla krają na­
szego sporo dobrego, nasz wymiar sprawiedliwości 
winien mu niejedno nlepszenie. Wdzięczność jest 
znanym naszym przymiotem. My nie myślimy tylko 
wyłącznie o jatrze, ale nie zapominamy o dniu 
wczorajszym i o danku, jaki mu, przynależy. Poleca­
jąc przeto pieczołowitości Jego Ekscelencyi sprawy 
nasze i nadal, dziękujemy mu najgoręcej za obecne 
odwiedziny (po polsku) Pan minister sprawiedliwo­
ścią niech żyje !“

Pan Schoenborn tak odpowiedział:
„Niebawem powrócę do stolicy państwa, a gdy 

wówczas będę rozmyślał o wypadkach dni ostatnich, 
we wspomnieniach moich szczególne miejsce zajmą 
słowa, które książę marszałek krajowy raczył przed 
chwilą zwrócić do mnie. Słowa te mają dla mnie 
szczególne znaczenie, padły bowiem z ust męża, któ­
rego w tym kraju wszyscy cenią i kochają, jako 
wolnego od wszelkiej stronniczości i światłego kie­
rownika rozpraw sejmowych, a który takie i poza 
granicami kraju słynie jako gorący patryota i jako 
zwolennik wszystkiego, co dobre i szlachetne. (Brawo):

Wasza książęca Mośó raczyłeś w słowach peł- 
nyoh uznania omówić stanowisko moje do kraju. Na­
zwałeś mnie przyjacielem kraju, i jestem nim isto­
tnie. Wasza książęca Mośó raczyłeś również przy­
pomnieć, iż także zapatrywania polityczne zbliżają 
mnie do Jego rodaków. Współdziałanie moje w obe­
cnych stosnnkach politycznych umożliwia przede­
wszystkiem łaska naszego Najmiłościwego Monarchy, 
a następnie także ta okoliczność, że owe konserwa­
tywne żywioły, których reprezentantów widzę tn 
zgromadzonych w tak poważnej liczbie, należą do 
najważniejszych czynników, jakie powołane są braó 
udział w naszem życiu państwowem.

Reprezentanci tego kraju wnieśli do obecnej 
konstelacyi —  w której współdziałać i mnie w n- 
dziale przypadło —  lojalne przywiązanie do naszego 
tak ogólnie ukochanego Monarchy, oraz wierność dla 
państwa —  wierność i przywiązanie, które nie od 
wczoraj się datują, lecz zdawna pochodzą i zdawna 
wszystkim są znane. Wnieśliście takie gorące przy­
wiązanie do Btrojego kraju i do swojego Indu, a co 
mnie i moim szczególnie już ułatwia udział mój we 
wspólnej pracy, to okoliczność, że synowie polskie­
go narodu silnie trwają przy wierze swych 
ojców.

Wnieśli oni dalej gotowość do współdziałania 
z innymi poddanymi Jego ces. i król. Mości we 
wszystkich sprawach państwa, ową gotowość, ze­
spoloną z ofiarnością, która nawet życzenia własne 
umie na drugi plan usuwać, gdy spełnieniu ich stoją 
na drodze przeszkody ze względu na wyższy inte­
res państwa.

A  teraz kilka słów o wystawie.
Jak bardzo aię ona powiodła, wiecie sami pa­

nowie , a ponieważ kompetentni mężowie fachowi 
wydali już o niej swój sąd pochwalny, nie byłoby 

, dzisiaj ną miejsca nnosić się nad jej powodzeniem,

w York i 5 minut w  Newcastle nad rzeką Ty- 
ne. W  godzinę po opuszozeniu Londynu po­
dróżni, kto sobie żyozy, zasiadają w  restaura- 
oyi do obiadu: zupa do wyboru, dwa rodzaje 
ryb, dwie potrawki, poozam pieozeń barania 
lub wolowa d discretion z jarzynami, potem ja­
kieś oiasto z konfiturami, a w  końou ser i sa­
łata. Cena 31/, szylinga w  pierwszej klasie; 
wino lub piwo płaoi się, rzeoz jasna, osobno. 
Kaw ę ozarną podają mężozyznom w  fajozarni, 
paniom w  herbaciarni.

Dobrze jeat, że się jedzie nooą —  bo 
świata nie w idać: a więo nie pękają i nie roz­
rywają się nerwy na widok wśoiekle leoąoyoh 
pól, gór, rzek, mostów, chmur i lasów. Przeleci 
się ozasem przez jakieś gniazdo, czy mrowisko 
świateL to miasto o 60, o 100 tysiąoaoh mie­
szkańców... tle  tyle ono zostawiło wrażenia, 
ileby zostawiła błyskawica: pooiąg jak duoh 
poohłonął w oka mgnieniu, oo ludzie przez 
długie w ieki stworzyli sobie w  onyoh miastaoh 
i tworzą, i tworzyć mają. A  tak leoąo bez w y­
tchnienia i z silą przepotężnej stanowozośoi i 
bezwzględnośoi, pooiąg-upior jedno sobie powta­
rza wciąż hasło: „W szystko furda! furda! 
farda!"

„Farda! farda! wszystko furda!“ prze* 
godzin osiem i pół.

Nad ranem przybyłem do Edynburga. Po 
krótkim śnie wstałem, ubrałem się i do salonu 
na pierwsze piętro zeszedłem.

K iedy mnie w  Londynie przed wyjazdem 
golił i upiększał fryzyer (Polak 50-letni, który 
malcem wyjechał był z  Poznania i długie lata 
spędził w  Indyaoh i różnyoh krajach Europy 
zanim nad Tamizą osiadł), mówił mi o Edyn- 
burgu, jako o niewątpliwym cudzie świata: 
„Aoh, panie! —  mówił —  ten jest takie bar-

tem mniej, że za dni kilka pojawi się w walcem Pa­
nowie gronie Ten, którego uzuania będzie dla wszy­
stkich , którzy współdziałali w tem przedsięwzięciu, 
najpiękniejszą nagrodą.

Pozwólcie mi jednak Panowie, dać wyr«z oso­
bistym moim ncznciom.

Podobnie jak oko fizyczne, które tak jest skon­
struowane, iż może patrzeć przed siebie, na kok i 
poza siebie, tak samo ci, Panowie, których dziełem 
jest ta wystawa, mieli swój wzrok skierowany nie 
tylko na stronę materyulną, leoz najpierw wznieśli 
go ku wyżynom idealnym i zebrali z mrówczą pil­
nością piękne wzory staropolskiej sztuki i kosztowne 
relikwie narodu i pokazali w jaki sposób czczą tu­
taj i przeohownją te cenna objawy duszy ludu.

Urządzający wystawę, wstępując w ślady in­
nych narodów, nie spnścili jednak także z oka po­
stępu na pola pracy. Przedstawili nsm t ogato zbio­
ry wyrobów przemysłu domowego i z mądrą prze­
zornością sięgnęli przy tem zadaniu do samego ludu 
w intencyi popierania pracy tubylczej ludności. Świad­
czy to, iż skierowano wzrok ku dołowi, kn ziemi ro­
dzinnej i tym, którzy ją uprawiają.

Tak tedy Wystawa jeat ucieleśnieniem prze­
szłości, teraźniejszości i przyszłości ludu polskiego. 
Jego książęca Mość marsze łek nazwał Pola­
ków wdzięcznym narodem. Lecz i wobec Polaków 
wdzięczność jest na miejscu. Wielkie są ich histo­
ryczne dzieje, a ponieważ jestem właśnie usposo­
biony do zajmowania się wspomnieniami historycz- 
nemi, staje mi w pamięci, ża Polacy byli tymi, 
którzy w ciężkich dniach stanęli na wyłomie i przy­
nieśli ratunek rezydencyi Państwa, że synowie tego 
kraju ramię przy ramieniu z innymi ladami Monar­
chii przelewali krew na wielu polach za potęgę 
i sławę Monarchii. (Brawo! brawo!)

I  osobiście także poczuwam się do obowiązku 
złożenia podziękowania za zgotowane mi pełne ży' 
czliwości przyjęcie i za tak liczne przybycie czci­
godnych Panów i wynurzam wam Panowie pocho­
dzące z pełnego serca wdzięczne uczucia gościa, 
którego zawsze przyjmowaliście tutaj przyjaźnie.

Na zakończenie jeszcze jedno.
To, ża Wystawa krajowa się powiodła, jest 

dziełem ludzi, którzy z zapałem pełnym zaparcia 
siebie samego, stanęli na czele tego pięknego przed­
siębiorstwa, a jestto zarazem bardzo pocieszającym 
objawem, iż mężowie o historycznych imionach 
przodują tu zawsze tam, gdzie idzie o popieranie 
rzeczy pożytecznych. Niestety, nie mogę wymienić 
wszystkich panów, należących do komitetu, których 
współdziałanie doprowadziło do tego pięknego re­
zultatu. Pozwalam sobie jednak przypomnieć tu 
osobno wybitną działalność czcigodnego Pana pre­
zesa Wystawy księcia Sapiehy, którego indywidu­
alność temu wielkiemu dziełu dawała potężny im­
puls, którego narodowy sposób pojmowania rzeczy 
i zachowawcze idee były deeydującemi dla prac 
komitetu.

Podnoszę zatem kielich mój na cześć wielie 
zasłużonego prezesa Wystawy, księeia Sapiehy, 
oraz na cześć wszystkich mężów, którzy w pracy 
tej brali udział i dzieło Wystawy popierali.

*  *

(Ministrowie we Lwowie)
Minister sprawiedliwości hr. Schonborn był 

wczoraj na śniadaniu n ks. Sapiehy, po potndnin 
zwiedzał osobliwości miasta, wieczorem zaś był na 
obiedzie u Stanisława hr. Badeniego. Dziś o go­
dzinie 7 rano żegnany przez reprezentantów rządo­
wych, odjechał p. ministar do Pesztu.]

Dziś po połndnin pośpiesznym pociągiem 
o godzinie 3-ciej przybędzie do Lwowa minister 
oświaty dr. Madeyski.

(Drobiazgi).
Wczoraj ukonstytuowały się dwie komiaye ju­

rorów, jedna dla etnografii (grupa XX III), druga 
dla komunikacyi i patentów (grapa X X X II  i 
XXXIV), Pr/ewodnicząoym pierwszej komńyi wy­
brano JE. Włodzimierza hr. Dziednszyckiego, za­
stęp ą profesora Guatawicza z Krakowa, referentem 
prof. W . Szuchiewicza, przewodniczącym drugiej ko- 
misyi wybrano p. inspektora Heppego, referentami 
pp. Rutkowskiego i Dzieślewskiego.

Dziś o godzinie pół do 6-tej wieczorem przy­
jeżdża wycieczka z Mielca, przeszło 400 osób pod 
wodzą posła Sękowskiego. Jutro rano zaś przy­
jeżdża wycieczka z Przemyśla.

Drugi nakład katalogu głównego wystawy 
opuścił już prasę. Jest to spora książka, zawiera­
jąca dokładny opis wystawionych przedmiotów i 
alfabetyczny spis wystawców. Właściwy katalog 
poprzedzony jeat wstępem skreślonym przez posła 
dra Witolda Lewickiego. Katalog zestawił dr. Fran­
ciszek Krezek. Katalog czasowej wystawy koni 
ułożył p. Maryan Linde, sekretarz biura wystawowego.

Stajnie już Bą prawie pełne, a dziś rozpoczętą 
pracę komisy* jurorów wystawy koni. Oprowa­
dzanie koni na boisku odbywać się będzie w dniach 
5, 6, 9 i 12 bm. od godziny 4 do 6 po południu. 
Dnia 10 bm. o godzinie 3-ciej po południu opro­
wadzanie koni na boisku odbędzie się w obecności 
Cesarza. Uroczyste premiowanie koni odbędzie się 
ca boisku dnia 11 bm. o godzinie 11 rano.

Wczoraj mimo słoty zwiedziło wystawę 5.853 
osób, panoramę 955, pałac sztuki 745, mauzoleum 
Matejki 729 03Ób,
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dzo najładniejszy miasto we słońce! aoh! taki ■ 
ładny, że ino... jak się mówi ?.. ino oczy wy... 
wy... ausstechenl aoh! już pan nie widzieć 
będzie takiego drugiego miasta —  i t. p.“ .

Poczoiwy „monsieur“ Stavińskx widział 
przecież i Benares, rozkąpane w  pryzmatach 
gorąoyoh niebios, co się z szafirowemi zlewają 
wodami Gangesu— widział majestatyozne Delhi 
i Hajderabad, miasto 46-ta dynastyi Nizamów, 
ty ł  przecież u Złotego Rogu i trefił sploty 
pięknych Neapolitanek, i  W eneoyę zna na w y­
lot, i R zym  i  stare miasta nad Redanem — 
a tak się jednakże unosił nad „wykalająoym 
oozyu Edynburgiem, że zmuszony byłem za­
pytać go, czy w stolicy szkookiej zakochał 
się był raz pierwszy w  życiu? N ie ! przeoi- 
wnie. Przebył on w  Edynburgu dwa lata, 
biedę tam cierpiał dotkliwą i smutnie był tam 
samotny...

Hotel mój (Bedford) stoi w  ulioy Książę- 
oej „Prinoes Street" —  najgłówniejszej i najła­
dniejszej, rozgraniozająosj Stare Miasto od No­
wego. Gmaohy tej n licy wznoszą się po je ­
dnej jej stronie tylko, zaohodniej, bo z drugą 
stroną ulica wchodzi w  głęboki, długi i  niere­
gularny parów, zamieniony na ogrodowe pro­
menady, a z parowa znów wznoszą się strome 
skały, z  któryoh najwyższa i najszerzej roz­
siadła, dźwiga na kilku swych grzbietaoh sta­
rożytną twierdzę „Łhe Castle". W ięc, stojąc w  
oknie, zobaozyłem naprzód, cokolwiek na pra­
wo, wysoką górę, nakrytą ozemieiąoemi 
budowlami, z pomiędzy któryoh wzrok w yróż­
nił odrazu smukłą w ieżyoę gmaohu pałaco­
wego w  twierdzy, ollbrzymią rotundę koszaro­
wą zamkowej załojgi i kwadratową basztę 
wsohodnio-południowią, ze szczytu której straż 
marynarska śledzi dalekie fale niemieokiegc

Prezes komitetu powszechnej wystawy krajo­
wej ks. A  tam Sapieha zaprasza za naszym pośre 
dnictwem członków dyrekoyi wystawy, przewodni­
czących i ich zastępców i referentów wszystkich 
sekeyj i wydziałów, dalej delegatów do ściślejszego 
komitetu wystawy, uczestników fundnszu zakłado­
wego, oraz wszystkich wystawców, aby w celu uro­
czystego powitania Cesarz.a i protektora wystawy 
zebrali się dnia 7 bm. o godzinie 3 po potndnin na 
placu wystawy przed głównym portalem pawilonu
przemysłowego. Sttój galowy. Stała karta wstępu
służy za legitymacyę. Oddzielne zaproszenia rozsy­
łane nie będą.

Zjazd ofioyalistów prywatnych, którego po­
trzebę podniósł jeden z naszych prenumeratorów 
w numerze 192 Przeglądu, nie może się odbyć —  
jak nas zawiadamia dyrekeya Tow. prywatnych ofi- 
cyalistów — dla przeszkód technicznej natury, na­
tomiast, jak się dowiadujemy, mogą oficyaliści pry­
watni wziąć udział w zjeździe leśników w dniach 
13, 14, 15 i 16 września br. pod tymi samymi wa­
runkami, co leśnicy nienależąiy do Towarzystwa 
leśnego, tj. za poprzedniem nadesłaniem 2 zlr. na 
koszta zjazdu. Za to korzystają z wszelkich uła­
twień, jako to, zniżonego wstępu na wystawę, pa­
noramę etc. Nadto mogą braó udział w Gębowych 
obradach i poruszać kwestye, dotyczące ich za­
wodu. Mamy nadzieję, że z tej nadarzającej aię 
sposobności zjechania się gromadnie na wystawę 
skorzysta znaczna liczba naszych ofioyalistów pry­
watnych i odniesie się do swej Dyrekcyi, ulica Cicha 
1. 1 (plac Chorążczyzny).

K RO N IK A.
Lwów 4 wiześaia.

Mianowania. Tadeusz hr. Starzyński, właści­
ciel dóbr, mianowany podkomorzym z uwolnieniem 
od taksy.

Słypendya. Z fandaeyi śp. dr. Radziwońskie- 
igo otrzymali etypendya na rok szkolny 1894/5: po 
250 zł. Kazimierz Wojnarowski, słuchacz medycy< y 

Michał Siwak, słuchacz filozofii; po 150 zł. Sta­
nisław S trojek i Kazimierz Węgiel, uczniowie gi- 
mnazyalni, Z tej samej fundaeyi jednorazowe za .o- 
mogi naukowe otrzymali: Wojciech Gilecki 250 zł. 
i Wacław Krzyżanowski 100 zł. Wszyscy mieszkają 
w Krakowie.

Krak. Tow. rolnicze wysyła na powitanie 
Cesarza deputacyę, w której skład wejdą pp. My- 
cieleki, Homolacs, Milewski, Andrzej Potocki, Zdzi­
sław Tarnowski, St Jędrzsjowioz, Dydyński i Adam 
Jordan.

Na zjazd śpiewacki, który rozpocznie się we 
czwartek 6 bm ze współudziałem około 400 śpie­
waków z wszystkich stron naszego kraju, przyby­
wają towarzystwa muzyczne z Krakowe Tarnowu, 
Rzerzewa, Sambora, Smoka, Kołomyi, Stanisławowej 
Tarnopoli), Złoczowa, Peczeniżyna itd. Śpiewaków 
przybywających na zjazd do Lwowa oczekiwać bę­
dą na dworcu kolejowym we środę wieczór człon­
kowie lwowskich towarzystw śpiewackich. Główna 
kwatera mieści się w gmachu politechniki.

Zjazd delegatów powiatowyoh kas chorych 
odbył się onegdaj we Lwowie pod przewodnictwem 
dyr. Domaszewskiego. Na zjazd przybyło 30 dele­
gatów z różnych etroa kraju. Komisya wybrana na 
poprzednim zjeżlzie przedstawiła swój elaborat, za­
wierający 25 wniosków w sprawie zmiany ustawy 
ubezpieczenia robotników i rozszerzenia zakresu 
działania zakładu, których większość zjazd uchwa-
Ul, naRo ae.4 ponowiono uoWałę co do potrącania
10% ua rzecz „Związku11 z czystego zysku każdej 
powiatowej kasy chorych. Po naradach zwiedzali 
delegaci wystawę krajową.

Jedenasty korpus załogi lwowskiej powrócił 
już z ćwiczeń między Stanisławowem a Bursztyn)m. 
Na manewrach tych padło trupem dwóch żołnierzy, 
nadto w niebezpieczeństwie życia był dr. Kromy, 
lekarz z pułku artyleryi, ale pod gorliwą opieką 
swych kolegów odzyskał zdrowie.

Rada powiatowa Samborska uchwaliła poży­
czyć 10.000 zł. i rozdać je w formie zapomogi 
zwrotnej ckolicznym gminom, dotkniętym elemen- 
tarnemi klęskami. Na ten sam cel udzielił W ydziił 
krajowy 6000 zł.

Rygoroza Minister Madeygki wydał rozporzą­
dzenia do wazystkioh fakultetów prawniczych, mocą 
którego słuchacze prawa mogą już na 4 ty­
godnie przed końcem ósmego półrocza składać 
rygoroza.

Obraza majestatu. Proinratorya państwa w 
Tarnopolu oskarżyła Kazimierza Bienieckiego, To­
masza Krzyworączkę i Wincentego Chabina, 
uczniów tamtejszrgo eeminazynm nauczycielskiego,
0 zbrodnię obrazy majestatu.

Losowanie sędziów przysięgłych. Na czwartą
kadencyę eądu przysięgłych, która się rozpoczyna 
14 września, wylosowani jako przysięgli giówm 
pp. dr. Aleksander Hirschberg, docent wszechnicy; 
Wiktor Krobicki, rewident Wydziału krajowego; 
Adolf Doening, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego; 
dr. Karol Mikuliński, kand. adw.; Feliks Bieńkow­
ski s. inżynier: Juliusz Starkel, seketarz przem.

morza i w idzi ruch międzynarodowej żeglugi ■ 
w eiynburskim poroie, Laith. Z  ulioy Książę­
cej ta zamkowa góra wydaje się tak wysoka 
i stroma i ze stron wszystkich niedostępna, że 
się ozłowiekowi w  głow ie pomieścić nie może, 
jak się tam załoga zaopatruje w  żywność i  jak 
się komunikuje ze światem na z iem i! Ot, 
gniazdo jastrzębie, ozy o r le !

Polecam mocno ten hotel Bedfordzki. 
Choć na najparadniejsiej mieści się nlioy, na­
leży dc najtańszych, wykwint w nim, w jego 
urządzeniu, meblach, służbie i kuohni, spo­
kojny jest i prawdziwy, nie blichtrowy i krzy- 
cząoy, bo jest to gospoda z rzędu tyoh, które 
się w  Anglii nazyw ają: „Fam ily hotel", po 
polsku: domowe zacisze. K to  nie znosi tłu- 
mnyoh Grand-hotelów i im podobnych karawan- 
serajów, ten w takim „hoielu fam ilijnym" czuje 
się jak we własnym domu, jeżeli dom prowa­
dzi na stopę wytworną i służbę ma wzorowej 
doskonałości Właścicielem „Bedfordu" i ozyn- 
nym gospodarzem jest Anglik, który, przed 
30-tu laty był lokajem w  jednym z klubów 
londyńskioh i z  napitków dorobił się wcale ła­
dnej dziś fortunki. Ten mr. Bishopdba o kom­
fort swoich gcśoi osobiśoie, a zmysł swój 
obserwacyjny wyostrzył i wykształcił w  klu­
bie londyńskim do tego stopnia, że prawie 
odrazu czyta z fizyonomii mężczyzn ich smak
1 nawyknienia. Pań w  hotelu nie widziałem 
woale.

Zjadłem o 11-tej śniadanie, a ponieważ 
termin w  interesaoh miałem dopiero nazajutrz, 
więo z laską w ręku wyszedłem z hotelu na 
obejrzenie miasta. Bis hop wskazał mi z  bra­
my, gdzie przejść z ulicy przez parów i jak 
się dostać na górę zamkową. Powietrze było 
wietrzne (jak zawsze w  Edynburgu), ale zalane

Wydziału krajowego; Ejwnrd Muchan, ku-iec ’ 
Eliasz Linie, wieścicie! realucści; Jan ChlabowniW 
kupiec ; Mieczysław Kowalski, urzędnik Wydział u 
kraj.; Henryk Czaplicki, inżynier Wydziału kraj; 
dr. Antoni Prochaska, adjunkt Wydziału krajowego; 
dr. Alfred Zgóraki, dyrektor banku; Mikołaj Pracyk 
urzędnik; Konstanty Biernacki, inżynier Wydziału, 
kraj.; Karol Pin.de r, urzędnik banku, Feliks Au„ 
adjunkt Wydziału kiaj ; dr. Benedykt Dybowski; 
profesor uaiw.; B ronislaw Pawlewski, profesor poi, 
Jerzy Klein, naczelnik banku; dr. Józ»f Puzyna, 
prcfeaor wszechn ; Aleksander Milski, dziennikarz; 
Stanisław Lenduszku, dzierżawca dóbr; Karol Sau- 
richek, właściciel realn.; Ferdynand Bardasz, kupiec; 
Jan Kiut/.i (młodszy) właściciel dóbr; Mojżrez Bau­
man, kupiec; Oktaw Borkowski, adjunkt Tow. kred. 
ziem.; Marceli Szydłowski, nrzędni banku; Stani­
sław Szojtakowski, rządzea dóbr; Piotr Blenia- 
szewski, urzędnik bank.; Maryan Bielski, rewident 
Wydziału kraj.; Kazimierz Kiaslicger, sekretarz 
wydz. pow.; Stanisław Długoszewski, uotaryuaz; Wła­
dysław Bielański, szef reprez. Tow. krak,; Walery, 
Kaszyński, urzędnik Ktsy oszczędności. Jako za­
stępcy przysięgłych pp,: Jan Spożarski, właściciel 
realność; Jakób Henner, fjtograf; dr. SteLn Fren- 
kel, kand. adw.; Zygmunt Strnszkiewicz, krawiec; 
Karci Marcinkiewicz, kontroler land. Skarbkowskiej; 
dr. Aron Fisoher, kandydat ailw ; Wacław Gra­
biński, zegarmistrz; dr. Bazyli Szwedzicki, adwokat; 
Władysław Silkiewicz, dyrektor kasy Wydziału 
krajowego.

Tendencyjne pogłoski. Z Gzerniowiac donoszą 
nam , iż nieprzychylne wystawie osoby rozgtaBzają 
tam, że we Lwowie panuje cholera, więc, że wsku­
tek tego wycieczka na wystawę połączona jest z nie­
bezpieczeństw em życia, a nadto głoszą, że podczas 
pobytu Cesarza wstęp na wystawę kosztować bę­
dzie 3 zł., pierwszego dnia zaś aż 5 zł. Owcź za­
znaczamy, iż w pogłoskach tych, nie ma ani słowa 
prawdy. Cholery we Lwowie nie było ani jednego 
wypadku, etan zdrowotny w naszym mieście jest 
zupełnie normalny. Druga pogłoska również jest fał­
szywą , gdyż podczas pobytu Cesarza we Lwowie 
wstęp na wystawę wcale podniesiony nie będzie.

Ze Stryja donosi nasz korespondent: Ubole­
wania godne wypadki zaszły tu z okazyi pogrzebu 
Jakóba Przybylskiego, weterana z r. 1863, który 
prawdopodobnie z nędzy odebrał sobie życie wy­
strzałem z dubeltówki na cmentarzu tutejszym pod 
krzyżem postawionym na pamiątkę ostatniego po- 
wstanis. Duchowieństwo tutsze, stosując się do 
reguły Kościoła katolickiego oświadczyło, że nie 
może pochować zwłok Przybylskiego, jako samobój­
cy. Dej.utacya kilka obywateli (powstańców z roku 
1863), która prosiła o udział księży, otrzymała od­
mowę To dało hasło do ekscesów. Kilkudziesięciu 
młodych ludzi z waretw robotniczych ud^ł, i ię do 
kostnicy i zabrawszy stamtąd zwłoki Przybylskiego 
złożyło je n drzwi z mkniętego K śfloła o goiz. 7 
wieczorem, stąd tłam posunął się do odległego o 
parę kroków probostwa i wtłoczywszy się na po­
dwórze, podniósł ogłaszający hałas. Przerażony pro­
boszcz posłał po źandarmeryę i dopiero dwóch żan­
darmów przybjłych wyparło ekscedentów. Tamul- 
tanci wz ęli potem trumnę na barki i zanieśli ją na 
cmentarz. Ta jaden z izraelitów wygłosi! mowę, 
poczem pogrzebano zwłoki. Następnie tłum, zapali­
wszy pochodnie wśród śpiewów przeciągnął przez 
miasto. Zaatakowany jednak przez oddzuł żandar- 
meryi na ul. Szewskiej, rozsyptł się. Sześć oBÓb 
aresztowano.

Nowe aresztowania w Warszawie Do jedne­
go z pism krakowskich donoszą z Warszawy o no­
wych aresztowaniach, brak jednak dotąd szczegó­
łów. Wiadomo tylko, że 29 i 80 sierpnia odbyły
oię liczne rewizye. po któryoh osndsono w oytadoli:
Szabłowskiego, redaktora Niwy, Popławskiego, pu­
blicystę i współpracownika Głosu, dr. Szmurłę, le­
karza, Ksawerego Potockiego, Pietruszyńskiego i 
kilka innych osób. ?

W  domu, gdzie mieszka dr. Szmurło, żandar­
mi kazali stróżowi mówić zgłaszającym się do niego 
osobom, że jest w domu. Kontrolowano zaś stróża 
W ten sposób, że przebrani po cywilnemu żandarmi 
przychodzili od czasu do czasu i rozpytywali ozy 
dr. Szmurło jest w domu. W  ten sposób wiele męż­
czyzn i kobiet złapano (w mieszkaniu siedzieli taj­
ni agenci policyjni). Biedni pacyenci musieli prze­
siedzieć przez całą noc w cyrkule, przeprowadzono 
n nich w domu rewizyę, poczem wypuszczono ich, 
ale obowiązano, aby nio wydalali się z Warszawy.

Szalona burza nawiedziła Tarnów i okolicę 
27 zm. wieczorem,- a trwała blisko trzy kwadranse. 
Wicher łamał konary, wyrywał drzewa z korzenia­
mi, zrzucał kominy i dachy. Przad rogatką etrusiń- 
ską zwalił w poprzek gościńca topolę przydreżną, 
która nadjeżdżającemu przypadkiem wozowi utiąsi- 
ła dy»zel nie raniąc koni.

Na plantach kolejowych runęło wiele drzew i 
konarów, z kilku dachów uniesione zostały pokry­
cia blaszane i cynowe daleko na gościniec. D, nty, 
telegraficzne na St:usinie zostały zerwane zupełnie, 
w wielu oknach padły ofiirą huraganu szyby. Od 
wiehrn padały parkany, wozy z ciężarami i fiakry. 
Większych jednak nieszczęść w mieście było.

Gorzej dała się bnrza okolicy we znaki. W  
Chyazowie, majątku ks. Sanguszki, orkan zdruzgotał 
murowaną stajuię, którą w kupę grezów zamienił. 
Schroniło aię tam wiele ludzi przód nawałnicą, leca

słońcem. Ulica Książęoa, wspaniale zabudo­
wana pierwszorzędnymi hotelami i klubami 
ma długości przeszło dwie mile angielskie, 50 
metrów szerokości do żelaznych sztachet pa­
rowu, ma dwie linie szyn tramwajowych, ko- 
nieo jaj północno-wschodni wbiega na wynio­
sły pagórek, Calton-Hill, a przeciwległy kra­
niec, południowo-zaohodni, gubi się w  arysto­
kratycznej dzielnicy prywatnych rezydenoyi.

Najcelniejszą ozdobą nlioy jest pomnik 
W altera Scott’a, stojący naprzeoiwko, cokol­
w iek na lewo, „Bedfordu", na esplanadzie, usy­
panej tuż przy promenado w y m parowie. Czy­
sto gotyckiej arohitektary w  najdrobniejszym 
szczególe, lekka, wdzięczna i smukła, składa 
się ta budowla z oztereoh kolumn, 25 stóp w y­
sokich, wykwitłyoh w  w ieżyozki; kolumny te, 
ozdobione alegoryoznemi figurami z żyoia i 
z dzieł w ielkiego barda i romausopisarza, łąozą 
sh} Wysokiem sklepieniem, dźwigającem cen­
tralną wieżycę, 70 Btóp wysoką, zasypaną figu­
rami, medalionami i architektonicznymi „kapry­
sami", z których każdy symbolizuje wypadek 
jakiś z dziejów miasta i krain. W szy*tko to —  
z granitu krajowego. M iędzy kolumnami, na 
potrójnem wzniesieniu, w krześle kurulnem 
spoczywa zadumany poeta, pustelnik z Abbotts- 
fordu —  nieco przygarbiony, jak za życia, ale 
z głową podniesioną, oozyma wpatrzonemi w 
dal przed siebie. To znów wszystko w  białym 
marmurze, również krajowym. Pomnik stanął 
przed laty 12; do konkursu należało przeszło 
200 rysowników, ‘wyszczególnionym został Mao- 
Neil, prosty robotnik ślusarski. Skoro się do­
wiedział o swoim tryumfie, wyszedł pod strych 
swego domu i — rzuoił się na bruk ulioy. Za­
bił się na miejsou. W idziałem  ten dom.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ci litując n wciela jktwo uc'«kli, Jedna tylko ćRiew- paryskich, stan s.lrrwit* h ubieg' Parysa zna znie 
czyn* złamał* nogę.

Na wieść o tym wypadku Ruah się z mmata 
do ChyazouH z pomocą d o k to r  dóbr Habicht. wraz 
z eynew dr. medycyny Kowalski, oddział straży 
pożarnej’ i policyi. Z *>omocą ludności miejscowej w 
8 godziny rozeDreno kapę gruzów i wydobyty ezozę- 
śl.wie konie i bydło, prócz 4 sztuk zgniecionych.

yg Borysław iu uderzył piorun w stodołę i 
Wzniecił pożar, który pochłonął 4 domostwa i 3 sto­
doły. Y  1 osiejgórzt zabił piorun 2 krowy i pastu­
cha zdążającego z niemi do domu.

’ w  Prudniku Czerwonym pod Krakowem spa­
lił się zbicy z obszun przeszło stumorgowego, 
własność p. Bidetowej.

Lekkie trzęsienie ziemi dało się uczuó one- 
gdaj w Kijowie. W  kilku domach zarysowały się 
ściany.

Z Kałusza donoszą nam: Za inicyatywą i sta­
raniem p. Grzegorza Suuharowskiego, adjunkta po­
datkowego, założony został w Kałuszu z dniem 1 
września oddział gal. Tow. ochrony zwierząt. Od- 
dz.ał liczy już kilkunastu członków. Prezesem wy-
braiiu inifyptora p. tłucharowskiegc.

Ogień spalił 26 z. m. zupełnie zabudowania 
trzech gospodarzy: Stefana Nalepy, Fedka Drnetru- 
eka i JSryńka Mady W Dobrzanach, pow. Gródek.
Poż»r pawstał od pioruna. Z gminy Bodii,tyuze 
Pizy była pomoc i mimo silnego wiatru ogiań zioka- 
lizuwała. Z pierwszym datkiem dla nogorzelców 
pospieszył obywutel Wiśniewski k w lą  1E0 zł.

N uwUściwe nytarne. Kipdy pp. Plenerowie 
podczzs pobytu w naszem mieście zwiedzali muzaum 
etauropigijańskiego instytutu, dr. Szaraniewicz, prze­
łożony instytutu, prosił, aby goście wpisali się do 
księgi pamiątkowej. Wiceprezydent Korytowski, to­
warzyszący pp. Pienerom, wziął pióro d< ręki i pod­
pisał się po rusku, minister zaś po niemiecku, Jeden 
z księży ruskich, przeczytawszy podpis niemiec* i, 
zwrócił się do p. ministra z zapytaniem, dlaczego
nie podpisał się po rusku. „Leider, (las kann ich
nicht“ odparł p ninister z uśmiechom na to dość 
niestosowne zapytanie.

Z Tarnopola nam donoszą: Sozon koncertowy 
zapowiada się u nas bardzo dobrze. Dnia 4 bm. od­
będzie się w rab „Sokoła“ koncert tenora Mateusza 
Schlaffenberga i panny Krnszelnickiej, a 10 lub 12 
hm., skrzypcistki panny Kbnerównej, byłej nczenioy 
wiedeńskiego kor serw atoryum.

Bardzo cieszą się Tarnopolanie przyby-nem te­
atru stanisławowskiego, który 15 bm. mt rozpocząć 
n nas szereg przedstawień. Można się spodz.ewaó,
źe sala zawsze będzie przepełniona, a to tern bar­
dziej, ie  trupa stanisławowska dobrą posiada u nas 
reputacyę.

Zebranie kandydatów adwokackioh odbyło się 
onegdaj w sali izby adwokackiej. Przewodniczył 
dr. St. DobiecH. Zgromadzeni uchwalili powołać 
do życia „Zw:ązek koncypientów adwokackich z Ga- 
licyi, Bukowiny i bzląska" i wybrali komitet ści­
ślejszy, zLżony z ośmnastu członków, który ma aię 
zająć zwołaniem do Lwowa wiecu kandydatów 
adwokackich z cziej Austryi. Wiec ten odbędzie się 
w poHziern ku

Po amerykdńskL. W Tescott w stanie Kan­
sas wdarli się przemocą dwaj zamaskować,, ludzie 
do biur h nl a miejscowego, zastrzelili ktsyera,

się pogorszył. Obory przyjął już w piątek na własne 
żądanie św. Sakramentu zrąb  msKra d’JTuIst, który 
od kilku dni zucjdnje się u jego boku. Teraz już 
i munurcbicziie dzienniki nie robią tajemnicy z rze­
czywistego stanu zdrowia pretendenta. (ia u lo is  nie 
tai, że hr. Paryża jest umierający. Po przyjęciu 
św. Sakramentów żegnał się z całą rodziną, al < nie 
mógł przemówić prawie ani słowa. Fif/aro teraz 
dopiero donosi, że przed dwoma miesiącami hr. 
Paryża musiał się poddać bardzo trudnej operacyi. 
Skutkiem cne racy. ni stąpiło polepszenie tak, że 
jeszcze przed dwoma tygodniami hrabia mógł spacero­
wać w  parku swej posiadłości. Ale nie mógł przyj­
mować pokarmu, skntLicm czego stopniowo nastąpił 
zupełny upadek sił, zwłaszcza że do tego przyłą­
czyły się krwotoki.

Obawa kobiet przed myszami iest powszechnie 
celem pośmiewiska. Moża będziemy inaczej sądzili o 
odwadze kobiet, gdy się dowiemy, źe najpotężniej­
sze zwierzęta dz"elą tę obawę. Auy przekonać się, 
o ile jest prawdy w rozpowszechnionem mniemaniu 
o przyjaźni poniędzy lwem a myszą, wsadzono raz 
mysz do klatki wyrosłego lwa nubijskiego. Lew zo­
baczył mysz, zanim jeszcze przedostała się przez 
kraty i zaraz pogonił za nią. Zwierzątko biegło, jak 
prędko je nogi ni6Ść chciały po podłodze klatki, 
piszcząc ze strachu. Gdy przebiegło około 10 stój», 
poskoczył lew za niem i zagrodził mu drogę. Mysz 
wióciła się, a lew znów skoczył za nią, znów za 
daleko, i tak kilka razy. Okazaio się, że lew, przy­
najmniej w khtce, za szybki jest dla myszy. Nare­
szcie zatrzymała się mysz, drżąc na Cbłem ciele i 
piszcząc z caLj siły. Lew stanął nad nią i zaczął 
jej przypatrywać się z wielaą nwagą, kręcąc olbrzy­
mią głową. Naraz wyciągnął do myszy silną łapę i 
schwycił ją, ale tak łagodni' , źe jej wcale nie zra­
nił. Potem bawił się nią, j\ik to czynią koty, pod­
nosił łapę i pozwolił jej uoieo, a potem chwytał ją 
znoi to. Naraz zm tniła mysz swą taktykę i zamiast 
uciec, gdy lew podniósł łapę, stanęła spokojnie i 
skoczyła mn wprost na- łeb, Lew odskoczył w o- 
kroonym przestrachu w tył, tak, źe uderzył Bię o 
pręty klatsi, ’ :tóra się aż zatrzęsła. Potem ror raił 
pysk ogromny i zaczął ryczeo, podczas gdy myszka 
wuiąź piizt ząc, uciekła. Oczywiście lew więcej się 
przestraszył. Wiadomo też, że słoń więcej się oba­
wia myszy, nil lokomotywy. Ile rezy to zwierzątko 
potaże sij w 'ego klatce, drży olbrzym na całem 
ciele, wymachuje trąbą i ryczy pełen prreatrachn. 
Strażnicy jego twierdzą, że obawia się, aby mu 
mysz nie weszła w t ąbę.

Turyści amerykańscy. Amerykanie, wyjeżdża­
jący za grandę, najliczniej odwiedzają Paryż. W ro- 
au 1892 lista policyi paryskiej wykazywała 28,000 
Amerykanów, zameldowanych przez hotele; przy­
puścimy, że tylnź mieszka w dumach prywa­
tnych, to ogólna liczba przebywających w stolicy 
Francyi Jankesów doszłaby do 56,000. Kolonia 
amerykańska stale w Pcryżu mieszkająca, składa 
się z 2,500 o;ób. Dawniej była liczniejsza, lecz od 
wystawy paryzkiej zmniejszyła się. Omy mieszkań 

środków żywności podako.zyiy wówczas bardzo w 
górę, poczsm spadły tak nisko, jak nigdy. Po Pa­
ryża, Berlia posiada największą kolonię amery­
kańską w Europie, jakkolwiek przejezdnyoh A i ry- 
kanów nie ma nawet połowy tyln. Dalej następuje

zabrali całą znajdującą się w kasie gotówkę i efel ta Drezno z kolor ą, złożoną z tysiąca osób i przy- 
i umacęli f jezdnymi w liczbie 20,000 do 24,000 rocznie. Gb-

nihiliŚCi. Między oficerami rosyjskimi nie wy- newa posiada kolonię amerykańską z 250 osób, 
mit a duJk nihilizmt Temi dniami skazano Z„joe- f a zwiedza ją rocznie 20,000 Am jrykanów, którzy

udział w dążnościach wywrotowych, nu wypędzenie 
* wojsks, pozbawienie praw stanu i 15 lat kopalń 
w byberyi. Wyrok ten car zatwierdil.

Szp>egostWO. Przed trybunałem cesarstwa 
niemieckiego w Lipsku wytoczoną będzie niezadługo 
uowa sprawa o szpiegowane armii niemieckiej 
przez Francuzów. Przed kilku dniami uwięziono na 
gruuicy francuskiej niejaką panią Ismert, której mąż 
był urzędnikiem i kolegował onego czasu ze sław-

w 11 tana 92 pułku piechoty w Biełozeraku, zł tam wydają około półtora miliona dolarów. Hotele
.  ^  •  I  ■ t  1  .  1  u .  n  M  TT "  / i d  1  1  M i  T .TT A n i i n l  11 W T  1 A  y  T T  1  T M  t t T T .  J  ,  1  m a U m !  L .  _w Lucernie miały od 1 maja do 1 październik <. 

1892 roku 9,612 amerykańskich gości, a 2,000 
mieszkało w pensyonaUch i w domach prywatnych 
Karlsbad jest nlubioną miejscowością Amerykanów,- 
w r. 1892 było ich tam płacących tal :sę Lniacyjną 
2,224. W  Nizzy przebywało w eirgu ostatnich lat 
sześciu po 18,000 do 20,000 Amerykanów; Rzyia 
ma stałą kolonię, złożoną z 200, a rocznie do 80,000 
gości z Ameryki; Flcrencya wykazuje te sam? cy-

oym komisarzem Schnaebele, Gdy prni Ismert prze- ’ **?• Według p|zy.puśiczalnyeh obliczeń Ameryka- 
jeidzała granicę, zawezwał ją na stacyi Noveant} wydają rocznie we Włoszech około 20,000,000 
niemiecki kom-sarz bohagger, by wysiadła z wagonu dolarów.
i ndała się z nim do kancelaryi. Tu spisano z nią 
protokół, a następnie kazano ją zrewidować kobiecie, 
która pełni te funkeye, ile razy idzie o szukanie 
kontra eandy, ukrytej pod sukniami damskiemu Przy 
rewizyi osobistej znaleziono w pończochach pani

Czy to Ilie bljka? Niektóre pisma przyniosły 
dziś następującą sensacyjną depeszę z P„djry : Z kc- 
ściiła della Arcella wykradziono wczoraj z krypty 
zabalsamowane zwłoki św. Antoniego padewskiego 
wraz z drogoceanemi wotami. Rabusie wyłamali

Ismert dwa dokamtnta. Oprócz t.egn znaleziono pi- w tym celu główne dizwi kościoła. Rano znalezion i
eton karaDmowy, który przejeżdżają i  dama ukryła 
W parasolu. Panią Ismert uwięziono i w towarzy­
stwie żandarma odesłano natychmkst do Metzu. Po 
nocy, spę lżonej w dyrekcyi policyi, została naza­
jutrz przesłuchana przez prokuratora, poczem zam­
knięto ją w więzieniu powiatowem. Krąży pogłoska, 
źe w tę sprawę wplątani eą dwaj urzędnicy nie­
mieccy.

Deputowany Szuklje, znany przywódca umiar­
kowanych Słoweńców, wyratował z narażeniem 
własnego życia tonącego w rzece Gnrk pod Ru- 
dolfawerth 15 letniego chłopca wiejskiego. CLłopieo, 
który przyjechał był napoić konia, dostał się wraz 
z komem na głębię i jnź Bt.acił był przytomność.

Hrabia Paryża. Wndług doniesień dzienników

ryk Richter, były burmistrz, u muł w Jarosławiu 2 
w 82 roku życia. —  Dr. Lonyan Zengteler pryma- 
ryusz szpitala, były żołnierz polski z r. 1863. u- 
marł w I-owyra Sarze. Na errngraoyi uzyskał dy­
plom lekarza okrętowego w służbie francuskie?, ale 
zatęafenił do kraju i wrócił.

Stan iowletrza T. o 7 rano -H 12, w poł. 
-j- 18° R. Barom, 75W. Spada. Deszcz

W przeuziale dla niepalących.
Konduktor: Panie! panie1 To wagon dla nie­

palących. Kto pann pozwolił tu palić.
Pasażer (oburzony): Kto? A to pytanie1 Oczy­

wiście mrja żona!...

raH o ra m a  acław icka  na wystawie ota_rt« 
oodaisnnia od iodzin> 8 rano do 8 wir-zorem, Waiap 60 ct.

„ e l w g r a m y  „ P r z e g l ą d u 1̂
Lanckorona u września. Wozorajsze ma­

newry rozpoczęły Ł.ię o godzinie 6 rano. P rze­
bieg ioh był nad? ryoza j zajmująoy, * zw ła­
szcza zetknięcie s>ę Kawaleryi i rozwinięcie się 
obu pzrtyi w  linię bojową. 0 godcime w  pól 
do 2-giej w  południe kazał Cesarz przerwać 
minnwry, p o 2 gie, powrócił a arcyksięoieai 
Albrechtem do Lanckorony. O maiewraoh 
wyraził się Cesarz z największem zadowoinie- 
niem. Kawalerya - artylerya z największą 
łatwością pokonywały trndnośoi terenu, a stan 
zdrowia ludzi i koni jest wyborny. Na szoze- 
gólne pochwały zaiłusyli cykliśo., zarówno 
ofioerowie jak i podofiooro rie. Pełni1 oni 
znakomicie slciżbę ordynansową. Cesarz i ar- 
oyl siążęta Albrecht i Rainer, z największą n- 
wagą śbdz 'li wszystkie fazy manewrów, rozwi­
janie się obn armii I potyczkę kawaleryi. Ty- 
siąozne tłnmy publiczności zalegały pola ma­
newrów i przypatrywały się tym nadzwyozaj 
zajmującym ćwiczeniom. Grdy Cesarz Dowróoił 
do Lanckorony, zgotowała mu ludność serde­
czną owacyę. Aroyksiątę Albreoht zwiedzał 
po południu biwat i armii północnej i złożył 
w izytę właś uoielowi f-.bryki Langerowi. W ie- 
ozoram odbyła się w  głównej kwaterze ;on- 
feraneya, na której omawiano szozegółowo 
rezultaty wczoraj°zyoh manewrów.

Wiedeń 4 sierpnia. S zef sekey w mini iter- 
stwie spraw zagranicznych hr. Rudo'f Welseia- 
heim otrzymał godność tajnego radaoy.

Frankfurt (nad Menem) 4 września Jwib- 
ziono dwóch robotm sów , należąjych du dwóch 
tutejszych grup marohistycznyoh.

Nowy York 4 września. Przy pożarze la ­
sów w  stantoh ^  isoouein i Mmesotta zginęło 
przeszło 500 nsót. Sześć miasi zgorzir j do 
szozętu, a szkoda w yrosi kilkadziesiąt m ilio­
nów. Koło Hinkby znaleziono 130 zwęglonych 
trupów ludzsioh. Koło Skuuklake zaskoczył po- ■ 
żar nadjeżdłająoy pociąg kolejowy. W ielu  po- 
dróżnyoh wyskoczyło z wagonów i spaliłc się 
inni rzucili cię do rzeki i utonęli.

Wiedeń 4 września. Przybył tu rosyjski 
mimste'1 finan°ów W itte  z  rodziną.

Celem zapobieżenia zawlecz sniu cholery 
zakazały Namiestnictwa w  d nej Austryj i 
S tyryi przejazdu pielgrzymów galicyjskich 
przoz te kraje koronne, tudzież urządzania p ie l­
grzymek do Galioyi.

Lanckorona 4 września. Wczoraj w ieczo­
rem przybył aroyJrs. Karol Ludwia na mane­
wry. Przez całą nuo i dziś raro padał dezzoz. 
Ce jarz z całą świtą wyjechał przed do 6 
rano na pole manewrów, gdzie zastał już aroy- 
księoia h lbreohta z o iłą glówuą kwaterą. 
Dziś zetkną się prawdopodoDnie obie armie 
koło Triebitz.

Poczdam 4 września. Cesarz W i'helm  z 
żoną odjechał do Królewca.

I V a d e s ł a x i © .

Wstęp wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kuol los za i złr. w. a.

Specjalista chnrób i fenerycm̂ti
Dr, Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice proi. Fourniera w Paryiu i i^ssara 
w BeFiu.r.

ordyntye od godz. 11—12 i od 3—5. nl. Chor^iczyny 1C.

Zdrój ArcykstężnĄj Stefanii
JrSa iossa  »

SKA
K I K D O i l F

uzaanu za najlepszą i naturalną

Zdrój szczawow) obok Karlsbadu
W o d a  s to ło w a . W o d a  le c zn ic za
Generalne zastępstwo dla Galicy i i Bakowiny

Mendrochnwicz i Schenker
w e  L w o w i e ,  Śykstuska 1 2 2 . ___

P. T. Pnszozająo na nowo w ruch fabrykę 
naszą, zwracamy się do Szanownych naszych od­
biorców i zapraszamy ich uprzejmie, ażeby wza­
jemne scosunKi handlowe a nami na nowo zai iązal 
i rozszerzyli. Z gruzów zniszczonej pożarem fabryki 
dźwignęliśmy dzieło najnowszych zdobyczy nauko­
wych, dzieło doskomłe w swoim rodzaju i wypoBŁ- 
źone we wszystkie te ulepszenia i udoskona^nia, 
jaiie chemii i technice w dziedzinie rafinery! spi­
rytusu, fabrykacyi rumu i likierów po nąinoroze 
cztsy zawdzięczamy

Nadzwyczaj wielkie rozmiary naszego przedsiębior­
stwa, nie doś -ignione p-zez żadną ieną r*fineiję,_ j  jgo  
s i l*  wyrwórewa dochodząca 5U.OOO litrAw  
dziennej produkcji, wzorowe urządzenie masz rn, 
wreszcie nai.*r Korzystne położenie , eograficzne nmoili 
wiają nam w wyższym stopniu, aniżeli jakiejkolwiek innej 
rafinery!, uczynić w zupełności znaoić choćby najoardziej 
wybrednym wymaganiom pod względem jakości naszego 
fabrykatu i udzielone nam zieceu:a raźnie i sts-acnie 
wykonać. Gładkość obsłegi jest . pozostanie nad-’, nii- 
wzrnszalną zasadą naszego przedsięuiorstwa, a dogodzenie 
wszelkim słusznym żądaniom naszych Szau odbiorców 
bgdzig zawsze przeumio em nieustannej troskliwości i sta­
ranności, Z poważaniem
C. k. nprz. rsfinerya spirytusu, fabryka rautu, likie­
rów i octu Juliusza Mikolascha zastępców Jakób 

Sp^aecher t Spółna we Lwowie.

W yu il: 25-lesniego ubezpieczenia po­
sagowego.

Przykład 99 (nie tontyaa).
Polica Nr. 82.538, trwanie 1868 do 

1893, wiek 29 lat, 16 premii rocanyon po 
665 dolarów.

Kw ota ubezpieczona doi. 10 000 — 
Przyrost dywidenty . doi. 5 464'62 

Przy  tej polioy oprocentowi ły  się 
premie w yżej jak 4 procenta składanego 
i nadto ubezpieozenie na lat 25

„THE MUTUAL“
Największe i  najbogatsze ubezpieczenie świata.

Zastępstwo dla Galicyi

F IL IP  NA|a N8©N
Lw ów  Sykstttrka 17.

w pobliskim losie relikwie zupełnie obrt bowane i 
liściem przykryte, Tkano z prawdziwego złota i sre­
bra i cennemi ce/łami wyszywane szaty świętego, 
tudzież zachowywane W krypcie skarby zmLły. Na 
wiadomość o znalezieniu relikwi ndało się ducho­
wieństwo wraz z ludem w uroczystej procesyi do 
lasu i sprowadziło relikwie w paradnej trumnie na- 
prwrót do koś( iłu. j

Zmarli. Mjrya Stieberowa, wdowa po radcy 
apelacyjnym, przeżywszy lat 6/, umarła w Kra­
kowie. —  Ty tu a Łazuwaii, właściciel apteki, pre­
zes galicyjskiego towarzystwa aptekarskiego, umarł 
we Lwowie, przeżywszy 56 lat. —  Ks. Aleksander 
Rucieti ski, jr . kat. proboszcz w Jabłonnie koło Bo- 
hcrodczan, umarł w 79 roku życia. —  Dr. Fryde­

Rubryka ta me pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
on» na siebn z<s nią żadnej odpowiedzialno^ A.

Dentysta Dr. B- Kaczorowski
były uczeh szkoły berlihskitj, pr*eni6sl,zy swój długolłtn.

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y
z Wiednia do Lwowa, ordy a. Pr*y “ f  Syksiuskiej' 1. 23, 
(stara pocztaj, parter od god*. 9—1 prz • i od 2— 5 
popołud W niedziele i święta °d 9—12 przedpoJud. Na 

żądanie eztucne zgby sposobem ameryl mskim.

Specyalista w chorobach żołądka i jelit

W r .  E m i l  W e c h s l e r
lekarz chorób wer lęrrznycb, ordynuje od god 3—5 po poł.

u l ic a  M il iń s k ie g o  1, 3
(Nad księgarnią dubrynowicza.)

O ku lis ta  op era to r

D i * «  T e o d o r  U o ł ł a b a n
b. asystent prof. Bo-ysłkiewicza. Warowa 7.

M .  J O l S . v S Z
dom bankowy i kantor wymian;’

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje wsz i’ ki« papiery  

wartościowe I monety po usjdokta lw ie j• 
Hzyrn karnie dziennym.

PEO M ESE
i a  4% węgierskie losy hipoteczne

. po 2 zł. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 15 września 1891.
G łów na w ygrana  ldO.093 koron,
Przy zamówień1 ach z prowincyi uoraiz* się o dołą­

czenie 20 ct. na portoryuiu

Bok aałoienla 185.8.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantoi ,7vmi u/ rn Lwowie, nli-ił 
Karci1, J indwika 1. 1. 

kapuje i sprzedaje wszelki' pi piery wartość owe. 
ł*!s*>3IESV do ciągnieni. 15 wrześni: 1894 na 
4’ |, losy węg. anku hipoteczna; o po złr. 2 wraz 
ze stemplem. Główna wą frana M 0.000 k. Losy wy- 
st»vy krajowej po 1 zł.
Wydawnictwo gaiety Losowań „NAUZIEJA Pre­

numerata roczni P60. Na prowincyi zł. 1 30. 
Zlecania z prowińćyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotna poczną.

loe
<ij

L w ó w  dnia 4 wrzelnia (-■ Izby handlowsi'
aa eztuka hołei gtd Karol* Lu.1iśflVc 

900 »,* w. k. 310-50 du Kolta Lwnw -Gsefijfc J
flf 90n ai. W, 379,— do 383—, bantio biyut*n»?»ef-a p- 
*00 W w. R. 4I-3-- do 422-—

Listy uastjav ne  aa 100 a..: li-.nk- -lp,,. g* 
fe,,|4 łoec . w 40 lat, lo i lo  do 101-80, ft'L x i0 f,ć 
109-80 do 1LJ-50, 4^/L loe, w 50 lat.. 100- do KHJ-J? 
3anko krajowej. 4 jt ‘ |, w®, w 61 lat. 100-id do 100 80, 
Banku krajowego 4%, lo*. w 57 lat. 96-50 d" 97.20. Ti s. 
icreuyt. gal. iemak. 4% (I enuuyaj 95 iO do 98 4il. 4”  

l. w t l 1, lat. 97.50 du 9S‘20, 4*/, los. w 56 u iV  S8ód 
97«t) loi w 60 l i t  d , .

U b l ig i  zr \00 i l „  Galie, huduest propinau/jaego 
4*|, 96-60 do 97.23. Bokira?. fundussw propinno-inegu ;>*i? 
101-50 do 1U3'20 Kom. banku krajos egu 6V, w. a. II. tk , 
103-20 dc 102 90 Połycsk' krajów” 6'j, 10f — do —
Ą 9 .  lOu-— dolG0'70 4 ’ t a roku 1801 '5  80 Aa ff. 5 1

Wierian dnift 4 wrześritt. ig o iz . y l  w <iołniit .̂ 
Kredyty 868-85. kred, węgierskie — ■— , Auglob- 
108 30 Unlony -  . —, Bankvereiny — .— , Liin-
derbanta 261.60, Akcye tywniowe 222.50, 8UaU- 
u&hny 356 85, Lomottrdy(z lup.) 113.35 Eludthale —■
lenu papierowa — .— Renta węg 4<■/, k o r ------
Renta węg. złota 4“/, — .— , Albiny — .— , Marti 
6C 95- Iiotięr tar. —.— .

ftUGH POCIĄGÓW .
Czas srodko wo-europtyski, wcześniejszy od lwowskiego 

o 36 minut-

Ódclioazą d o :
Pociągi

pospieszne osobowe

Krakura, Wiednia, Wro- 
ida-?ia. Berlina . . 

Wars,:! 'vy .
2*24 I 0 1 O 4 S 0 1035 0  5 5
— 1 0 X 0 4 5 0 — O-ftfi

Chabfwki [Zn lopancgo) 
yii Tarnów lub Rzeszów 1 0 X 0
Ohabówki prze: Rze­

szów lrb  Drzemyśl 10.85
Gbakówki przez Stry — — 9 50 7 i ir —
Muszyny ■ Krynicy. Że­

giestów? nrzez Tai - 
nów lub Rzeszów . 1 0 1 0

9

Musz.-Rryn. Zeg. przez 
Tfcmów od 1,6 de 30,9 _ — 0  5 5

Muszyny-Krynicy, Żeg. 
przei. Tarnów _ 4  5 0 _

M.-Rr. Żeg. przez Stryj — — — 7 1 0
I'ezó-Lab, Sz .a jnego 
Kulasznego via Przemyśl __ _ 0  5 5
Nadbn:ezia i Tamobrz. 10 -10 4 -5 0 -- —
Podw. i Brod. z dw. gł. 6 08 2-44 941 1 0 2 0 —

, „ z Podi 622 2 36 1004 10 -47 —
Suczawy . 6*15 — 1015 2-55 1 0 3 0
Fzorta^wa przez Halicz — — — 2'55 —
Rusiatyna przez Halicz 615 — — — 1 0  3 0
Slobody rung. Kopali — — i015 — 1 0 3 0
'-'owosielicy . . . . 6*15 — — — 1 0  3 0
Berhometu, Czuuyna . 615 — — — —
Radowiec . . . . 616 — 10.15 — 1 0 3 0
] 'imrolungu . . . . 615 — — 2 56 —
S o k a la ....................... — — 9-20 6 -4 5 —
B e ł ż c a ....................... — — 920 — —
Bo-ysłaff.a pu.zez Stry, — — 5-40 9-50 —
Ławoc-uego, Munkaczs 
Szereucz Miskolcz,Peszt 
i Cnyrowa przez Stryj 5'4C 7 *1 0

S .anisiu wowa, Doliny, 
Bolecho ca przez Stryj 9-60 7 1 0

Skolego i Ghvr. via Stiyj — — — 9 50 —

Stryja 1 Skolego . . — — — S'05 —
Lrebenow. od l0 ‘7—30|8 — — — 9'50 —
Brzucbowic od B:2|5 — — 3-80 — —
Zimnej wody od 12|5 . — — 3-42 — —

Przy chodzą z :
Krakowa (Berlina,Wro- 

dawir, Wiednia) . . 2 32 525 9-00 6 1 0 9 0 0
Warszawy . . . . — 5 25 9-00 __ 900
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem, Kzesc. lub Tam. 232

Chabówki przez Rzeszów 
lob Tarnów . . . 6 25

Chabówki przez Stry . — __ 8'34 — —
Muszyny-Krynicy, Że­
giestowa przez Tarnów 9*00

Musz.-Kryi, Żeg. przez 
uzeszó . lub -arionw . 525

M.-Kr. Żeg. przez Tar­
nów fod 1|6 dc 30,9) 9-00

Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesi. przez Przemyśl 9 00

Nadbrze-ia i Tarnobrz _ _ — 010 __
Podw. i Brodów dw. gł. 2 12 9 559 9-10 545 _
Podw. i  Brodów Podz. 1-58 9-1S 8-45 519 _
Suczawy....................... 9 40 — 7-37 12-27 0-35
Kin-polungu. . . . 940 — 7.87 — .—
Radowiec . . 940 — 737 — 0 3 5
Berhometu i Czudyna . 940 — — _
Nowosielicy . . . . 940 — 7.37 — —
Slobody rung. Ko|?.lni 
Husiatma „rzez jA lio r

9 40 — — — 035
9 40 i— 7.37 — —

Czortkowi przez Halir_ — — — 12 27 —.
Borysławii przez Stryj — — 2-02 12 .0 —
Bełżca . . . . — — — 4 45 —
S o k a la ....................... — __ 7-48 4-45 __
Ławocznego (Po-ztu, 
Misk.. Sz. Munk.'' Chyr. 
i Sta-isł. przez Stryj 8-34 1210

Stryja i  Skoi-igo . . — _ 8'47 — —
Skolego, Ohyiewa i Sti - 
nisławowa przez Stryj 2 02 _ __

Hrebenow. o d l0 7— 30 8 _ — 2'02 -- —
Brzuchowicod 1215 . . — — 80. -- —

6Waga Godziny drukowano grc-beini liczba " i ozna- 
czają porg nocną od 6 wieczorem c’ o goi 5 m 69 rant.

W biórze ioformacy *a«! c. k. aue r̂. kole i paaatwo 
wych W', jwowie, 1. Ti -eolego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biKów sirsfowych, okicśnych. dorolnie ses a- 
wir lny ch, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w tor nu ?.« kieszonkowym, nionr w sprawach tary-, 
fow oh i przewodowych.

17)

V E F L A
przez Florency^ M a rry rtt .

(C iąg  dalszy).

—  To puszczę go samopas. W idzę, że ohoesz 
się mnie pozbyć, ale to na hio się nń* .da, 
Vero, bo postanowiłem *ść % tobą do Tod. hów, 
na odszukanie Kriny. Nie w id z i... im nigdy 
osady tej ro plemienia i jestem oiekawy zo-

—  Ha... zatom niech pan robi, jak ohe 
rzekła Yeru, tłnmiąo lekkie westchnienie i za- 
ozwkała chwilę, dopóki Gordon nie zsiadł z ko­
nia i nie zarznoii cugli przez ramię, potem po­
szła naprzód, ws azu. )c drogę ku wiosce.

R O Z D Z IA Ł  X I.

Jadąc do ieśuiozówki, Gordon myślał o 
tysiąou rzeozy, które chciał powiedzieć Yerze, 
tymozLsem gdy się znalazł z siia sam na sam 
na ty  oh samotnych Trzgórzaoh, zdal« od wszel- 
kiej teaziDy laazki-j,. wymowa nic dopisała 
lun i szedł obok niej yj gfębokicm milczeniu. 
Ona, w  pierwszej ohwili p ,łna radości i oży­
wień*, stała się nagle dziwnie nieśmiałą i 
zamkniętą w  sobie. W końcu jednakże prze­
m ogą  się i spytałr :

—  W ięc pan już zdrów jesteś? zupełnie 
zdrów?

—  Tak — odparł. —  Zdrów na ciele... P rzy ­
najmniej o ile to d i ty czy ran moich.

Spojrzał na nią z b^ku, ale spostrzegłszy, 
iż nit rrozuniiiła, ozy też może zrozumieć nie 
ohoiała ukrytej myśL, jaką zawierała jego od­
powiedź, targnął jieo ierp liw ie konia za ougle.

—  Dobry śirięty Hubert 'zuwał nad pa- 
nem — rzekło dzitwozę zamyślone. —  Gz; pan 
czytał o nim i modlił się do niego?

G ordon, Który zapomniał o eksoytusyi

świętego Huberta, załap ny bąknął ocś yr od­
powiedzi, że nie miał na to ozasa, bo jeździł 
na polowanie do Bandypoor.

—  Ojoieo mi mówił, że święty Hubert jest 
patronem myśli wyoh —  ciągnęła dalej Ver«. —  
N ie mogłeś -;ęo pan obrać sobie odpowiedniej­
szego o .ieknna w jieo ie . B y ł oaas, kiedy 
święty Etubert nie był woale dobrym; polował 
w  nmdzielę i święt u, o j jest w ielkim  grze- 
uh. u , r_zumi.ii się. Pan nigdy nie poiuje w
iiedziblę ? jpytała zaniepokojona. Dopiero gdy 

upewnił, że nie, odetchnęła swobodniej.
—  Otóż pewnego śv,ięU wyszedł na łowy, 

zwykle, do lasu, w  Ardeuaoh, gdy na- tz
jjlen  przeleoiał mu drogę, a on nastawił łuk, 
a.y  strzelić do niego; jeleń przystanął, obtó- 
oił się ku niemu ’ ukazał mu krzyż wystający 
z pomiędzy rogów. Byi to cud Boży, rozumie 

l; to też na ten widok święty Hubert, który 
ile  jeszoza w tedy nie był świętym, padł na 

.-olana i nswióoił się odraza. Na pamiątkę 
tego zrządzania Opatrzności zbudował klasztor 
w  tern miejsuu i sonronił się w  nim aż do 
śmieroi.

—  I  n igdy jua potem n i. zabijał jeleni w 
święto? Oo za poc-ioiwy ohlopak! —  zaśmiał 
się Gordon ubawiony.

A le  wyraz g ro jy  i przerażenia, który od­
bił sii w  oi zaoL 7ery, przywołał go natyoh- 
miast do poczuoia winy.

—  Panie... oanie!... jo >an m ów i! —  zawo­
łała tonem głębokiej wymówki.

—  Darni, Yero —  odparł, opamiętawszy się 
w  jednej ohwili —  ala QJy+. ty  naprawaę wie- 
rrysz w takie podania?

—  Roz 'm ię się — rzekła tonem głębokiego 
przekonania. —  Wszakże jostem katoliozką, o- 
bowiązaną w^jrzyó w to wszystko, czego mnie 
kośoiół »w ięty nauoza. Preeoież i pan w  to
wierzysz?

Na to od . ołanie się do jego religijnyoh 
przekonrń, w  którem drżała namiętna prośba,

pełna tajonej trwogi, Gordonowi. przemknęły 
przez myśl mgliste wspomnienie o tonoylium 
trydenokism i przepisach Kccoioła rzymsko­
katolickiego, ale wszystko to było tak zagma- 
twanem i niezrozumiałem dla niego, że po raz 
pierwszj pożałował orawdziwie, iż  od pooząlku 
nie wyw iódł tego niewinnego dziecka z błędu
i zostawił je ,? mniemaniu, iż  był tego samago
wyznŁJia, co i ona. Czuł jednrk. iż spóźnione
to wydanie wzbudziłoby w  niej nieufność i 
może oistręozytoby ją od niego na zawsze, a 
n ij mógł przenieść tej myśli; odparł więc w y ­
m ijające:

—  W idzisz, Vero, jertem tak zet* ,rd“.:’ łyn 
grzesznikiem, że z trudnośoią przychodzi mi 
dawać wiarę takim rzeorom lad:. ryczainym i 
przechodzącym ludzkie pojęoia. A le  powiedzie 
mi, co się staic potem z moim patronem? Po­
winienem przecież wiedzieć...

— Pędził do końoa żyoia świątobliwy i bo­
gobojny żywot zakonny, ą gdy nmarł, u ostał 
pochowany w  kościele swojej iandioyi. Nasz 
ojcieo był u jego grobu, bc to niedaleko Reve- 
I  pan możebyś uwierzył, gdybyś tam był.

—  O ! m em iejżem nie znowu za takiegonie- 
aowiarha, Vero. A le  powiedzie mi, w  ozem za-
7 liłen , że mnie znów nazywasz monsieur... 

tak etykietalnic ? Obieoałaś mnie nazywać 
po imieniu i już zapomr ałaś o tern, oho? pięć 
dni upłynęło zaledwie 7 naszego widzenia

—  Je ne l ’ai pas oubli* —  rzekła oioho i ła­
godnie.

—  W ięc dlaozego wzdragasz się przed tern? 
Czy moje imię brzmi tak szorstko l ic  twoich 
ślioznyuh usteozek?

Md uąo to, otoozyi ramieniem smukłą jej 
kibić. Ona nie wzbraniała się, nie w y ry r  Ra 
^ię z jego objęoia, ale fala krw i ude żyła jęj 
aż na ozoło, a spuszozone oczy napełniły się 
łzami.

—  O ! monsieur... je  ne dois pas... je ne peux 
pas... —  szepnęła boi .śnie.

—  Diaozego? — spytał niemal porywczo. —
Czy kto usiłował cię źle usposobić względem 
mnio, albo też mówił ci, że jesteśmy zbyt po­
ufali z sobą?

Ona przeoząio potrząsnęła głową.
—  W ięo może przestałaś mnie już uważać 

zr nrzyjaoiela? Może zawiodłeś się na mnie i 
żałujesz, żeś mi okas ała tyle dobrooi? Mów­
czy tak ;est ?

—  O ! panie., jak możesz... jak możesz przy­
puścić ooś podobnego? —  szepnęła ze to- mi,

—  Y ię o  powiedz, dlaozego tak się zmieniłaś 
względem mnie?

Om miluzała, zapatrzona w  dal przejrzy­
stą nieba.

Naraz osndi Todahów odsłoniła się przed 
nimi z za wzgórza.

—  _Oto wioska —  rzekła pośpiesznie. — 3 h- 
ob" .ej pan puśoió moje ran?'ę. Ójoieo Józef nie 
byłby kontent, gdyby nas rvzem zobaczono.

On oofnął się, zadąsańy nieco. N-ie rozu­
miał. dlaozego zde .rała się stronić od mego t»_ 
uparoie. .

Tak  zwana wioska, do której się zbliżali, 
skłachła się z kilkunastu gliniaŁyoh npirnek, 
przyczepionych jak mrowiska d<- stoku góry.
Otwór, stanowiąoy wcjśoie, był tak mzki, £s
mieszkańcy na czworaki ch p3fcn musieli, aby _____   r _________   JWJ. ______________
się dostać do wnętrza. Da koła nie było znać . oświadczać się obu swoim poprzednikom, i oaL 
żadnego śladu życia- Mężczyźni w yszli w  góry Ulej. W t sdy łąozą oni -azem iwoje ctaa ba­
na pastwiska zs stadami baiTcłów, stanowią- j wole i stają się zoiorowo ooraz bogatsi. A le  to 
oemi jedyne^ ioh bogactwo; dzieci nie było m- | b_ rdzo dziwny obyozaj. nieprawdaż?

rza zaskoczy w  górach, woią moknąć na de- 
sz3zu, niż schronić cię do obuty Todah-i, tyle 
tam jest robactwa i nieozystośsi.

—  Nio się temu nie dziwię, sądzą 7 z pozoru 
tyoh ehat —  odparł Gordon.

Kobieta, która wyczekująco staia przed 
nimi, była pokaźnym ot .zem swego plemienia. 
"Wysoka, kształtnie zbudowana, do pasa okryta 
płaszczem Wijących się kędziorów, m iałł rysy 
poprawne choć pospolite a derke zarzucona na 
jej plecy i spięta u szyi i n pasa. odsłaniał* 
proporcycnalae ramię i stopę. Gestykuiujao 
z żywością, odpowiadała na zupytauia Yory  
i wskazując jaj na zbity z gałęzi szałas ctojąoy 
opodal, w  któryu się znajdowała Erin, ofiaro­
wała się z gotowością pójścia po nią.

— Zguba m, )! znalazła się —  rzealo dziew- 
czę — Spodziewałam się tego. Ozy pan wie, 
że ti kornetu ma szesnastu mężów?
• Jowisza 1 —  zrwoiał zdumiony ad-
jutant.

T  ,1g, istotuie, a n.ektóra utują ioh je izoze 
Więcej. Według *ch praw, kiedy dziewczyna 
w yjdzie z.tmąż, a spodoba się drugiemu męż- 
C2j.źaie, to winien on oświadczyć się o nią 
pierwszemu mężowi i jeżeli posiada dostate­
czną liczbę bawołów, to zwykle uzyskuje po­
zwolenie poślubienia jej. Trzuo; kandydat musi

gdzie widać; z jedr,ij ty lk o  nory wyjrzała 
twarz rozozooLi-nej ko D ie ty  o białych, bły- 
rzoząoycn zębnoh, i postaó cała wypełznąwszy 
jak juszcznrka z podziemia^ wyprostowani sta­
nęła przed nimi.

—  Gzy mLifcś pan pojęcie, aby ladzkia istoty 
mogły żyć w  podobnych norach? — nieśmiało 
zagadnę a Yera. —  "Wewnuątrz panuje taka t>ie- 
mnośu i brud nie do opiawma, ie  oioieo Józef 
mówił mi, ii najprostsi w: icśniacy, gdy ioh bu-

— To coś niesłychanego —  rzekł Rom iily.
—  Mężczyźni spgdzają ca y ozas na pascwi- 

sknob, «  kobiety zostają w domu, aby im go­
tować posiłek. Patrz pan, oto idą ku tum  dwie 
a a t  kobiety i i  iosą dzieok) dla pokazania pana.

— Dziecko! z a w i- i ł  Gordon, cofijąo się zdję 
cj jdrrzą. a ie ja woale nut jestem oietawy 
ogląda^ tego potworka. Mam wstręt nieorze- 
zwyciężony do dzieci.

(Ciąg dalszy nastąpi)
C ia g m i e a Ł i e  5  w r z e ś n i a  lB©-5=.

!=► IF t o  ]V t  E  S  Y
na 3 % Losy austre zakładu krede ziemskiego

Główna wygrana 50.000 złr. w. a.
sprzedają po 50 ct. i stempel 50 ct. razem 1 złr

I  O  H  A  Ł  &  Ł  I  Ł i l  E  S

D o m  b a n k o w y  i  k a n t  a -  ^ w y m ia n y
Zlecenia z prowincyi załatwiamy od 

wrotną pocztą.



PRZECłUD r ćp l t  5 1U 4.
9 l « t a i  t c ł n m i a  *  w , F a c h o w c a  lob f i  u b o w c z y u i  do

if l k l t a  I 1 e t .  #«*. W J T # * ' T i  nrr-radzeaia handlu nieć i  ego na vsi
tyiia_etó_łv_ikf®jf_r_3 sfe_________ z kaucyą poszukuj" landsl Ja rczyszyna

Lwów. 2164 1-8/-maito. ‘ te atk« iekix,jt>n» hmu - 
iwskiegi badaj * p**a > a*iej«k>» iabsra 

[tryum ą dr ^ab^in '(?* Wssyisk-eh ta* 
fttaek i68_

i a  a j s t a j ę  po cenie 
blokowej, ka ta l >jfl [ pi ny wy- 
itaay  p u e w u d n k l polskie i 
niem ieckie (D ra  żLipp rai. L u  
gy, pamiątki, sprzedaję tak w 
linu it  lujem ul r: a ro>u L u  
d w ik a  9. Ja_ i m k iosku na  
wystawie [obol bram y |16w 
nej). Zair dw^enia z pr wincyi 
za zotowkę lub ..a zaliczi .ą JL 
Pi Łn, Lw ów  ni. i_at A *  Lud  
wika 9. K a porto sl> cl. przy 
zamów temu wiąLszen.. 45 ‘ t.a m t  a b u . i  w i ę i .szen.. to  c i  

D o k to r  prawu z czteroletnią prakty­
ka yuową i (zaminem sędziów k m po­
szukuje posady kaudwua * ",dwokai:kir go. 
Zgłoizer & pi.u : riiłsem D ren t; post 
lest. Sądowa A iszuia ‘2636 4 -4

A p a ra t  fotograficzny, ręczny Gold- 
manna aa 1(‘0 zdjęć 6:8 s cjektywą 
Stemheila mało używzey do spizeaania 
w Atelier fotogr, W’ go Kóhl-ra v.• ,wot 
wie. 2651 2-2

Dam ę de Compagnie Polka wy­
kształcona, która pobierała naukę śpiewa 
prze* długi przeciąr oz su n pierwszych 
mistrzów w Medyolunie i w Paryża, po­
siadająca gruntu ?ni» jeżyk francuski i 
włoski jak iwó m«ciernysty i w słowie 
i w piśmis, władająca takie językiem n,e- 

is kim pla konw.na "yi, która zwiedziła 
Włochy, Francyę, Szwajcaryę, NBmcy, 
Ausjgyę, Ramunię i K j lest a o Polskie 
osoba w purwstej iile wieka, ezu* a m ej- 
sc? jako towar zyszza podróiy lestofką, 
na iozyc*elka śpżawo i j»z jk ó ». Bliższych 
wiadomości można zasięgi ć w Stani«ł»- 
«  iwie w księga ni pana ,1/oboiz u skiego 
pi d znakiem J. K. 2^60 1-3

i  okuje d>ierżawy aptyui w G» 
łicyi- Zgłoszenia przy muje p. Koni'*! 
Pioaoar ki mag farm, w jdatiersJorf Na 
gy Mai ton, W vgry. 2649 2-2

A iu u in o  muł, u. yvs»m do sprz.da 
nia. Długosza *9 J  piętro.

N a n c z y c ie ls k h  a g c u c y «  
Heleny a Jordanów Bie n.ck.tj Długo 
sza 19. 2548 2-6

■łstęg, - n i _  Doi/it. yoski ego w Sta­
nisławowie poleca Dzieła Mioal-swicza 
wydania zupełne, oprawne i  z ł r , Słowac:- 
iego 2-8b. 2434 8 ?

W in o  k u r a c y jn e  z er woni dilmi
yńsk » jedyne praeoiwcnie donrewnośc,, 

wzmaen iająois ż ądrk ównież pobudzi 
j_ e ap6ty- butelk. t,ó ct. oleca handel 
sin i delikatesów M. Bal.s róg ni. 3 a 

jarowskiej i Kaźmierzów sklej we Lwowie
2379 9-10

( J u l  l i te
Lwów

hotel pierwsaorzeday, ■wspania­
le u ząćjsony Łwłao;* ow ig^ ?. 
T. irubhoznuśó pezt je żd żą ce ] 
do Lwowa na wystawę, że po­
koje w ym źe hotelu stoją do 
dyspozyuy i przyjezdnych, a są 
tańsze i wygodniej urządzone 
jak w innych dorywczo 
na cza» wystawy ura^dzu- 
nych.

Usługa znakomita.

Światło elektryczne.
W in d a  osobow a

1936 3--8

t-szenicę i  ż y t - nasienne spr e
daje Za :ą i dóbr Juli*cfc br. Brutóckiego 
W Strzi łktwie p. Stryj. 92*8 8 ?

N i ukł i»an«ite*yl p o lw ó ja i j
udziela O 8 O B N O za po.oouna’ ni*oi, 
ZBIOROWO w enreaoh specyalnycŁ (dla 
Pań odrębnie) zakład* lisie d, prcuor w a­
dzą ikontra, łnfor.naje L. E. Vr.1t/.e, K-a 
knvo»s 7.

Zakład introugatorsKi

Józefa Strzeleckiego
Lwów, nl. Sykstaska 8 w puiterie 

poleca się łaskawym względom P. T.
Publiczności 2207

Mały Kiosk wystawowy
po wy” awie do msrzedanifc. Bliższa wiado­

mość a grzeczności w bfiuze Pinhns.
4V n a  rosnnrodnt, białe i czerwone 

naturalne pod gwarancją, w smaku im* 
komite, wycra n i ,  pi Uca po cena n naj 
mżssjch hardel dulikatesi # i win M. Ba 
laaa róg cl. Ksźmh r .owsuiej i Braj row
ikiej we Lwowie. 2880 3-i0__

K o p n j c i e  tylko koniak tokajski w 
handlu Ja^a codnara Akademicku _ 22 
gdzie można dostać prawdkiwj z wino 
gron wyrobiony, doża flat b.a kosztuje 
tylko 2s73 7-i.O

S ta n is ła w  H o r& z o w s k i,  Earoia
Luc s 1 a 5, tu tepiany, pianina, iiialru 
nenta tan grające (tjmiL-mcDj t:c>. Et 
raty. Cejunki iwtia. 2 Jo4 8-?

I e k c y e  posznauj e 
K. poste -est L *ów.

• kulen. K. Li.
1557 l -7

A lutia  h le in k a  z dobrego domu, 
poszukuje pi eady na nauczycielkę lub to­
warzyszkę tylko do ary tokratyctnego Uum ?. 
Vłiadc' i( śc w biurze gazec ni. Hilińskir 
go 2. 2513 3-3

D r .  A n t .  R o i c k i

(B e rg e r )
od lat przeszło zo u_.ecyaiista cborób  
zcneiyczoycii i skó.njch, mieszka obeemt 
nl. Zinio.owicia .. 5 prujrie naprzeć.w 
gmachu Soaola. Oićynnje od guuuin, 10 

do 11 z rana i ca 3 do 6 populadniu 
Nu rądama Fo.adnik poczty _ł, i  50.

jS a b C z y t ie ik a  F e l k a  a wyzteą 
mnzyki) i kilkali tu.i, praatjaą p„s*u£iuj
umie «  »• Lwów, ZaŁ ojaticb 12 1 pię
tro. Piarwnze drz* z ga ryj 25.9 1 1 

. k g .  .1 lanco. Najprzedniejszej ka 
w> C»j.un b.bó. teylou piztima wyborna 
8'fe4. ‘Złota J*wa imperial Ł bO: Deibata 
esonenong najlepsze kg o L0 lirzo.k iaie 
oltrzyniie 180. Wini grona (hiagul.l 
smakiem pt-siomkowym, duje Oiało 1 '80. 
Pigwy 1'60. Gianuty na tok tzinka 1 ci 
Aiienasy saieze 1 5o i 2 zi Cobulki hya- 
eiituwe 100 sztuk 6‘o0, 12 i  zi. pole.a

Edward Kaoaoru«ski Triest. 25bo i  o

Diody c z ł o w ie k  obznajom io- 
. y z c/.yunosoijimi ochmistrza  
dworu, prosi o od i o iedne zajęcie 
Łaskawa zgłossenia pod W . W . post, 
rest. B i l  ca 2674 1 2

B a t o r e g o  21 . Fokoje 
czas wystawy.

z pościelą i-a 
2667 1-3

L A T P T R U S

s l y s s t r i s

t r w a ła

r o ś l i n a  p a s t e w n a
najw.ęłrsztgo znacLeria dla r o i­
li ctwa, m dzwyc ajn> j  w yd  tno- 
toi, przer bydło cLęunia ozy- 

wana i bardzo pożywi.a.

S k s r b  L u b y c z a

oferuje

s a d z o n a

po i 0 ęt. za etc

Sp- só-b uprawy przy zamo- 
w eniu będzie do posyłki do­
dany.

2*72 1- 3

aż do l l a65j łr. za mete- — gładki, w pasy, 
i desenie (około 240 rozliczny jh jakości i 2.000

z  w ł a s n e j  f a b r y k i  —  w o l n y  o d  

c i a  d o  m i e s z k a ń  o s ó b  p y  v  a *  

t n y c h  —  4 5  k r .  z a  m e t e r .

'roetJ i
 ,______        róinyct.
barw i deseniów) czarrn . , b i s i e  i  U  o  l o r  o  e  : 

j ł a m a s t y  je d w a b n e  o d  z ł .  M i  -11 '05
l i i a r y  j e d w a b n e  ,  „ — V5— 3 '6 5
ł i r e n a iL .n j  j  -dw b n e  „ „ -  -S6— 7 .85
B e n g d  ” ' , ,  , „ !  £ 0 -  6 1 0
M a ic r y e  n a lo w s  je d w a b i  i  „ „ — -45—11*65 
d e d w  ńbne m a te  -y e , w ło s i c n io w e

snkue 9 50 48 80
Jedwal Armui.-, Merreilleux, DucLessc itd.

Wolne oć iortt i cła, do domn. Wzory odwrotnie. Listy 
do ttuwąjcaryi kositu.% 10 ct. Karty 5 ct.

Fabryka jedwabiu G Henninoerg Zurych.
kroi. i cnn. dostawca nau ■ 153

Biuro zarządu ul. Akademicka 5

Tk&awi m n ą i  naprzeciw -  achu c. k. nami.otnf-twi Ti a N< j-
■ y n u n a  ja ś n ie js i  1  ,o ’ am lesz . , .tóredyih odbedzl* 

systy Najjaśniejszego ~ aua jakotei k o ro w ó d  z p p en ean lam l
ędzie w którym to miejscu k a n t a t a  odśpiewany będzie nstania wybudots^

u r o c z y s ty
się oabedzie

Fabryka sztucznych

N i  A  W O Z Ó W

S P Ó Ł K I  K O M A N D Y T O W E J

J U L J A 1 V A  \ V A JV G A
e Lwowie

poleoa z gwarrndyq prooentów 1 jakości składn ików.

Mączkę kościaną i Superfosfaty
po możuwie nujuańszyah .:en»oh,

dla wygody P. T. Publiczności- 8569 1-2
Bilety na dzień wjazd a n?i jaśniejszego Pana jaV>teJ nu korowód i kantatę 

» _§y»a t 1—  »a od unia dzian jśzego w cukierniach Wnych Bie dedzk.ego 1 Hau u ca) 
Kruizyóskiegc, Kupa, Lew_nao * ikfigo i w nuidlu-.h Wgo Ditn ari i Woliński i 
K  czyń ki od 6go b m. w kazie tribuny.

Ceny miejsc podczas wjazdu-. I  r,'.ejsce 3 zł. I lg it  ,ni<yscb 2 zł 
Ceny miejsc podczas kantaty i  korowodu 1 m ielce 8 zł. l lg Ł  5 zł.

1955

Handel założony w  roku 1789.
Naju iększy skład

H E R B A T Y
c  h i  ńsko-rosyj skiej

Fryderyka Schubutha
L w ó w , B y n e ? i 4 5

po'eca
Herbaty czarne, aromatyczne, silnie 

naciągają ce.
p61 klg '. (Jongc nr. I  . . 190

, Sobchong nr. 17 . . 2-30
, Souchong ze abiorn majowego 8 —
, Congo Eaizów jsjprzesn. 4-—

Najlepsze ok uchy 1 =r aciane po złr. 
U40, 1 80 i 2'30 ;v p.iczkacb po '|, !|, 
kilo, .arna- 

Herbaty z Ku idfem, aromatyczne, 
jasno naciągaj jce.

pół Klgr P-cco nr. III . . 2-80
, l  ecco nr IV . . 4'—
„ Nsjiirzaun. ir. 5 . . 4-—
„ b iprzedn liarawan. 5 , 6 i 8‘— 

Zamówienia z pcowincyi nskuteciniam 
odwrotną pocztą, ogckosaaia nie aaliczam

K g jn o w s z a  t l n g u e r j a  otwartą została 
z dniami lipba 1384r. w e  L w o w ie ,  B y  
n e t  1. lO . r ó g  u l i c y  R u s k ie j  i po­
leca s najlepszych źródeł -prowadzane per- 
lumeryę. aoaę kolońską, mydełka itp. attyku- 
ły toaletowe i gospodanko domowe, kuniak 
francuski i węgiersśi, malagę 1 wina kura 
ayjne, nar uo podłogi, farby i środki deiin- 
fekcyjne, matetjały apteczne i przetwory uhe 
miczne, tudzież opatrunki i instrumenta chi­
rurgiczne Dobroć tow »ów ,jab najniższe ce 
ny - 25 letnia praktyka w aa r dzie aptekar­
skim, dają najlepszą rękojmię nalsżytego Dro- 
waszenla intere. , i uczynienia zadość cboćoy 
najwybredniejszym wymogom Szan. odbiorców.

Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ostatni miegląc.
O ł 6 -w oa“  ■wsi-gria.aa.e

(10 .000 złr. 1 0 .0 0 0 złr. 5 .0 0 0 zlr.
“ i gotówce z potrąceniem tylao 10“/,

Lwoi-skii) losy wystawowe po 1 zł polecają A .  S c h e l - 
le n b e  6 1 Syn* M  l o n a n ,  F it a  i  S z to fl.    2235

MAGAZYN NOW OŚCI

E .  M a c h a y s k ie g o
w e  L w o w i e  p la c  1I s  'y a c k l  

(w ęmacnu Banku hicotecznego vlB a-vls ho, lu L.orci ,) 
poleca naimodniejsai elegant., -arasolk. i en tout cu po zł. 2, 2, 5 , 6 do najbo 
gatszych I.*ronauwych -> wiel^ciu' wyborze. — Parauule angir -ld( noweg.- systoma 

(automat paragon) od 6.60, 7.60, 1'),— itd.

WIELKI WYBÓR NAJMODNIEJSZEJ KONFEKCYI DAMSKIEJ

Zaproszenie -
do łaskawego a wiedzenia oso- 
biśoie w  " ryte, Berlinie, 
w  Veneoyi Monaonjmi w y- 
sznkaryob i  zakupionyon gi - 
lrnueryi i przedmiotów sztuki

Z powasuien
2w Ł  W - Ę I I J  

snład, plac Trybunalski: 1.

jako to:

śptekarz WLADYSLaW ŁOBOS i Spółka.

u u ik u n  i tr .y o tna na czas przyjai
du Najjaśniejszego - aur są ao oiinajycia,
C__m« . ,o 3 1 piętro. 25d6 .-1

Ml r o je  p o ls k ie ,  futra, bundy, libe 
ryę i rosną a r ‘śrutę spn u» e i v ypu- 
zjeza handel aaazczyeżyna Lwów. r56„ t-e

M w ie z e  d w o r s k i e

M  A .  H  O
jole p° óu . t, jiesulone po 96 ct. sa 
1 klgr. w więkssjcu noaciaca, lakto jer 
po 18 ct. i ł  - klgr. je -  Jo nabycia w 

Myśli-tyczuch.
Zgłoski nia przyjmuje Zai/ąd dóbr 

tamże, aocz.a Mościska. -671 i-o
jarzą . aoto- Olejów potrzebuje 

od Igo  gruama b. r.

kontrolora^kasjera Ł 
i zarządzcę gurzeim

f  jeunej osoiue za kauayą

J a n  ^ r is e
ZEG AR M ISTR Z

(kolei pańitfcowy ch)

Lwów ulica Sobieskiego l 4 
od r. 1872 zaszczytnie znany w Galicyi

u i pr *eownh
zegarmistrzowska

poleca
orni y nowo ?■ opatizony wybór zegar­
ków gmew]’ ich, szwajcarskich kie- 
izonkow ch „łotycb, srebrnych, meta- 
o - ycb, podróźn- ch, ps-ysklch, pendu- 

ł wych, regalato ów wiedeńskich,
Wszelkie zamówi 'nia i reperacye 

prxy:muje i takt r;e eajfumienniej pod 
gwarancje wykonuj*.

W  niedziele i  kwinta sklep 
za.nknięty.

B a n k  r o l n i c z y
w e  L w o w i e

■ u l i c a  3  Z M Ia ja ,  l i c z T o a  2 .  
przyjmuje zamówienia na :

2 ? s z e : a . i c ę  ■ f c a . a c . s . t i r ę
o r y g in a ln ą  i  k r a jo w e j  p r o d u k t y l  oraz wszelkie inne 
c dmiauy pssrenioy jak d o n k e  bardzu plenną, f r a n c v s k ą  
H o r s  c o n c o u rs  itd. niemniej na wszelkie cacanki *y ta  
m o n ta ń s k ie , szw ed zk ie , s z a m p a ń s k ie , g ro b s ta js k ie  

oraz o,brzvmie „ I m p e r ia l  B a h ls e n a .
Bank rolniczy poleca

I  a  w  o x y . s z t u c z n e
z g w a ra n e y ą  za  p r o c e n t  i  ja k o ś ć  s k ła d n ik ó w , m a ­
szy n y  r o ln ic z e  i  p ła c h ty  w nallepszej jakości i po naj­

tańszy oh cenacr.
Binro Banku rolniczego otwarte do końca -wrześaia od 

godziny 9 do 3 po południu. 1892 9-10

NAJMODNIEJSZE PALET0TY dam 
skie »ł. 18, 24 itd. w różnych ko­
lorach.

NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE, rotun­
dy angielskie po zł. 18, 24 30.

NAJMODNIEJTZ l  PELERYNKI w 
różnych kolorach po ał. 6, 8. 12 itd-

NAJMODNIEJSZE PROCHOWCE je ­
dwabne, wełni. ie i alpagowe, po- 
cząwssy od zł. 12.

Wielki wybór nsmcdnlejuych bluze- 
batystowyob. wełni nyeL i  jedwab­
nych po zł. 3, 4, »  itd,

Wielki wybór najmodniejszych wachla­
rzy ; <i zł. 1, 2, 3 do najbogatszych 
z piór strusich.

GORSETY francuskie po 6 60.
RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 4, 6, 

10, 16 i zO gusikać po 1.30. 1.80,
2 , — i t. d.

RĘKA ATCZKI męskij, znane z dobre" 
go gatutóia, po złr. l.JO,1.80,2. -  itd-

RĘKAWICZKI jedwabne po zł. 1.20, 
1.60, itd.

KAPELUSZE męskie filoowe najnow- 
»ze*u fasonu, czarne, orąiowe i po 
pielzte po zł. 2 —, 4.—, 6.— 

CYLINDRY Habiga po a  9.— Skła­
dane zl. 10 

KO 'ZUL . męski), kcPiierze i mankiety, 
chustki batystowe, pończochy, kai- 
petki i liaftaniki fil d’eix)Bsi: i jed­
wabie.

HAW IOEI rei; lane angielsaie i ze zty- 
jy,skicgc Lod m po zł. 12, 16, 2C Itd 

PŁASZCZE gumowe zl. 18 i t. d.- oraz 
aaji ie z kołniei raa ; s Hainitneml. 

8ZALF Himalaja ang. damskie.
KOŁ DRY angielski# w nowych warach 

od zł 10.
Wielki wybór ilbumów i ramek od 

najtańszych do Dogato ozdounych. 
KDFR1 tomy i .icossairy Je Dodróży 

. i wielkim wyborze.
»  e 'H  wybór anBIeIjkich portmonetek, 

pul/resćw, portcigLr i woreczków na 
pieniądzu, po bardzo niskicL cenach. 

SZC7" - 1 grzebienie, lutturka, gąbki 
scyzoryki, brzytwy i njżycaki aiigieinbio 

we wielkim "yboi ze 
Skład Yiody kolońikk po ct 50 słr. 

1.—, 1.60, 8 .-.

Kompletne

K a s e t y

!

do rooót p‘:

D r z e « o

do wyrzynania
gniszkow®, jaworowe, jrzeonowe 
mahoniowe, irebma olsz?, cze­

reśniowe, hebanowe, debowe

Piłeczki włoskowe.
O P R A W Y  do tychże

drewniani i stalowe.
W zory do robót piłeazKowych. 

poleca

N a  p r z y j a z d  C e s a r z a
oprowadziłam

najmodniejsze k a p e l u s z e  z  P a r y ż a  m. T O P O l ^ N L G K A
we Lwowie, plao Marjacki Nr. 10. 2562 1— 2

Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc.
Ajencya i  skład komisowy wyrobów marmurowych z ło- 

móy Tow. budowlanego ,U n ion " w  iedmu.

F u  h  i*  P ł o t n i c k i e g o
Lwów, al. Jagiellońska i- 8

poleca gotowe p łyty na Suoły, stoliai i konsole, umywalnie, 
słupy, wazy, kominki, spiuwaoaki, moździerze, rzeźby, pomniki 
i inne wyroby z rozmaitych marmurów, syenilów, portnow, 
onykau etc P.zyim uje wszelki* zamów eni*. na suruwot lub 
wykończone roboty, podług właauyok lu t danych rysunków.

Codzien Ie świeże

i n e g r o n a

f  sławskie
B r z o s k w in i e  w ło s k i e  

G t u s z k i  t y r o l s k i e  

S l iw k ;  w ę g i e r k i
i tp. ow o.e poleca

ST. MAKKIEWIOZ
we Lwowie, w Rynku l  42.

2462 1- 5

W  8-kiasowym zauładzu wychowawczo-naukowym

A m a l i i  d  E n d e l
ulica Akademicka 1. 11

wpisy uczenie tak doohodzącyoh jaa pensyonarek odbywają się co­
dziennie n-iędzy 10 a 6 godz Bok szkolny rozpoczyna się 5 września-

2671 la

Na przyjazd Najjaśniejszej Pana 
p jł a u aj eniej 

m a g a z y n  z a b a w e k

Henryka Mullera
Lv ór, Halicka. 1. 6.

L  m p ii a j ,  O g « ie b e n g a ls k ie
Ogaeie si tucTUn,

CtsniU grad* i fipsnka 2663 I 2

Akademia handlowa w hracu
akademia dla hanalu I przemysłu.

D n im  In go  w r z e  ś n ia  » r .  r o z p o c z y n a  s ię  w  t e j  a k a d e m i i
32  rufa. H-znwiny.

Trzy roczne kursa i kurs prssjgutuwałcisy dm tych ntóizy uie mogą 
byc przyjęć, dc aiademii. Aliaolłi enci tej instytucji mąją prav,o do służby 
jednorocznej przy wojski. ,

Jkn ■ m d la  i s a i ia r ie n t ó ir .  Jednoroczny kurs kupiecki dla ty -b 
którzy szkoły on dnu pokuuczyli a mają zamiar oddać się zawodu ai kupiec­
ki* mu lub Leż studya ’,e obok uuiwcr.ytecK. b kiltywow-tó -W y ja ś n ie ń  
co do fi zyjęcia i .dokowania jak i prospekt iw udz-ela d y r e k c j i  a  I i  mii 
d lo w e j  . na n m u  w G racn.

2081 8-4 A  - o . ' .  Kekuiid, dyreb^cr._______

YYklki skład
prawdziwej p rfum rjf francuskiej i angielskiej

tylko z fabryk renomowanych 
W ie lt wybć'

wyrobów z d m u  porcelany, szkła, drzewa I nko^y
C e n , '  b a r d a e  p r z y s t ę p n e .

Zaiuówionia : -uaiejscowe urkutecznia się odwrotną pocztą.
Pc powrooij a zagranic; Ms^—yn został aaopatrzany w bardzo wielką ilość 
  m o w o śc i prawie w każdym artykułu c

Galicyjski bank kredytowy
poonąwBzy od 1 lutego 1890 wy aa je

A  s  y  s  n  a  t  y  k a s o w e
z 3J-liniowem wypu wiedzeniem i

A s y g n a t y  k a s o w e
z b-uniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdująoe sią w obiegu
A s y g n a t y  k a s o w e

z 90-duiof'em wycowiedzenieui oprocentowane b^dą 
p o c z ą w s z y  a d  d n ia  i  m a j?  1 8 9 0  po 4%  z 30-duio- 

w yir terminem wypowiecizenii.
Lwów, dnie 31 stjjn n u  189C.

J a ^ y s r e .k c y a .
Przodrun nie będzie nłacony. 1702 9—?

• m

K n r a c y jn e
stare

WINA'
węgierskie, hiszpańskie i 

francurkie,

Koniak, Lik iery
-A . jR  j& , IsZ

chińskr i  rosyjską 
poleca

KAROL RAYEfi
ton lMtouns 

przy oł. Krafcowsftigj 1. 11.

S K Ł A D  f a b r y c z n y
o. k. aprzyw, fabryk*

e ła iT S t r y

w BERNDOR^

. ^ t t c z r n i t t  
^ t a l e w e  f  d e s e r o w a  

(9 srebu cfelńakiaK i alpałi

N A C Z Y N I A
' n e k e u  c  z  c z y s t e g '  nJLh * 
a pmęnsMic-i ałngoietniej trwnłc rń 

poleci.

£  4 ,  C b fistiin r l i s ip p e i

# .  b l iHs k i
m  Lwowie uUea Hetmańska 1. S

Lwów, Rynek 1. 38.
1021 1-1

Za złr. 5-20
przesyła za zallozku pcoztow^ do
wazy rtk’ )h miejaoowośa’ AcUStrO-
\7 tjg ier ooloną i opłaoom, nrtfli Oi* 
trową beczu(K )̂ zn&jomicegri silne­

go Aulo kiego

OdwftwtaOsfftfew

D r . Jł'ryd. JL«-i»giel7.A fiAJubAJt B liić G Ź O  W  i '
Już sam bok roahni.j' płynący a br* ,y, ) iżoL a pniu .łyświ­
drowano uzinrkę t u j  jeBt, od niepam ę,,tuych czasów jako 
najznakomitszy siodea il^kuości, jtja ,i jeilnaa tjn suk seuie 
przepisu wyuaiłzcy przyrządzony zo<.tac.c v  drodze chamjcaaej 
, ako balsam w u om  razie zysaa aopiem prawie cnuoi.uy 
Autek. J żeli wieczorem poamangezny iwai i  lut |UI__ miejsce 
skory tym baisamam, to >Oz nazajutrz riu ił Odpadają prawie 
mezaaczn łupieże ze skóry, która stajn się pizezto Isaiaco 
biLią i aeiikatją. Balsaiu ten wygłauaa powstali na twarzy 
zr.aĆBzczki i blizny z OBpy i naaaji r  wdocianą barwę twa­
rzy; ceize nadąje białość, deiikamcść z swierzosć, usuwa 
w najkrótszym cza.ia piegi, plam, v ,orot iam , blizny, czer­

woność nosa, tłuszczenia i t. izelkie nu# nieczystości cery. Cena słoi_» l  opuim 
iti-cfą ' ?łr- 60 ct. Di. Lengiela mydło benzoesowe, najiagcdniejsse najodpowieJ- 
niejszo mydm aia sbóry, umyslnn przyrządzone po ou ct. no  naoycia w aażdi 
większej spiec*, mianowicie - we Lwowie u «  Ruckera; w Kiakwsiie u V»iktoraJU«- 
dyta ; w Czemiowcach u Golichcwsk go nast. Maul apt. bcbmńidi & Fontin Oro- 
.Jeiya; w Toraopoln u Murcynn. Krz; >anow kiego; w Tamop.e u Maurycego 
kdltri J. N.esiołowikitgo; w łM*i:ku s AUi.oa iaumeuthaia i w ojcgkeryi a . Haas

IhśS&aą | M f

f i

10 medali zasiugi i 2 dyplomy uznani i. za niezrównane wyroby
kosmetyczne toaleto w ______________________

ISZ Fow letrze lasów  Ig lasfyc ł w  pokoju  ZZZ;
otrzymuje się przer rozpylanie

K u d z i d ł A  s o s n o w  e g o .
Brocz miłego leenugo aapajhu. posiada meoszacowane własności 

hygiemcza. Oczysi.za i oóświeaa puwieurzc mieszkań w tak. wyscomi 
stopniu, że jest powszoahnie pole ine przez pp, lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym ra choroby piersrowe.

Fla_ ir  50 ct. rozp/iacze od 30 ct. do 7 złr. w. a.

M y d ł o  se Agv© l s e s n o w  y o h
bai Izo korzystnie wpływa na skórę ł przy aycjn wydaj# *apauh lasów 

zpnko-rych, kawałet 30 ct

J A S  I K S A T O W I C Z
Lwów, sklepy .riasne u! a.ope L a  i. 3, ul- Halicka 1. U> araków

dokiennice 1. 20 i Czermowce Ryuei 1. 2.
* ^  ^  w  - w  e »_■«u 1*44 —  -   -—

skiego

K o i :  ia k u
R, Maitr Gąpodistria
Willariskhi wir.a

B ś t m : :  w id s i e ; ' npraw^

*  m o je j  w ła s n e j p iw i  t c y .  

Czerwone po 24., 27, 89 35 i 40 ot. 
Wiilanskle Aueiost po 40, 4b, 5C ot. 
Białe po 22, 26, 30 ot.
Wina deserowe po 30, 35 40 o t  
: (nŁilepsze po 5C ot.).
Hlesling po 40, 45 ot.
Schiller wyborne pó 20, 25, 28 ot 

Ceny aa '.itr, za zaliozkt. lub zi y 
gotówkę Próbki od 50 litrów 
wyż. Beozki p-zyjmują napo wrót 
płatnie po poliozonej oenie Kosztu.

Andreas Haal.
"Weinberglesitzcr ir Villanv,TJagarn.

2387

Z a k ł a d

ariy styczM -tip lcersii . 'dekoracyjny

A .  K O f l l T
Lwów, ul. Irybunalaka 16 

poleca swojt wyroby w ulktw 
tego zawodu tak w stylu ja t  we 
tantazyi u iS; stowniejsz* wyropy. 

Na żądanie dostarozan szkioe 
963; 2—6

- 'V 'Vb ?

I r u c i z n a
na myszy polno.

, Z przyczyny pojawiania » e  myszy 
polnych, nrz;pominam mują z a* komiki 
A  icizeę, Ltórą r latach 188j ; 189* bar­
dzo wi-l< p, T  Wiaściciel dćbr Hem 
Ji *ci ł™e plo-.y od zapełnij zagłady nr. 
tuwali, w dowóo czego otrzymałem łdtks 
dziesiat listo s pochwalni ca od P. T. od- 
bio-cóy.

1 Mający zamiar nabywani] truciznę 
n» myscy poln., win >i zawczasc pottara : 
się u przynależnej Właazy polny ozu o 
pozwoienn pouieunia t.jśc, na poddawis 
xzp. c. k Minii*, soi»  wew i  handlu 
a dni. 21 kwietnia idró §. 4.

1 ko .ruciany szttue 46 ct. wyetar 
cza dc^zat-ucia 3—4 morgo, ztmin 
100 ki .0 zł. , . a., opakowani, i.ca; się 
jak najti niij.

, S e W f j  v p  B la c h o W ik 1
•  ipiel s  Kozłowi* przez Jezieme.

i65“ 1—6

nfiĘfi. «<i YK. j f l ń Ł

18414616


